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Ewidencja i realizacja postulatów 
oraz wniosków wyborców

Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie w sprawie ewi­
dencji i realizacji postulatów i wniosków wyborców _  zgła­
szanych zarówno w toku kampanii wyborczej jak i w okresie 
kadencji Sejmu i rad narodowych. Porządkuje ono sprawy 
samej ewidencji, jak też włącza do realizacji postulatów 
wszystkie instancje administracji państwowej, włącznie z mi­
nistrami.
W tegorocznej kampanii wy­

borczej zebrania i spotkania 
kandydatów na posłów i rad­
nych z ludnością przebiegać be

V Kongres ZSL 
rozpoczyna obrady

Dzisiaj rozpoczynają się w 
sali Filharmonii Narodowej 
w Warszawie obrady V Kon­
gresu ZSL, który dokona oce­
ny działalności Stronnictwa 
w minionym 4-leciu, a zwłasz 
cza jego wkładu w rozwój 
społeczno-gospodarczy kraju, 
a także określi zadania ZSL, 
w dziedzinie dalszego rozwoju 
rolnictwa i wsi.

ZSL, najstarsza w Europie 
partia chłopska liczy dziś 380 
tys. członków. Przeszło 70 
proc, jego stanu organizacyj­
nego to rolnicy a ponad 90 
proc, kół znajduje się i prowa 
dzi swoją działalność na wsi. 
ZSL zrzesza w swoich szere­
gach 77 tys. przedstawicieli 
inteligencji wiejskiej; nauczy­
cieli, pracowników rad naro­
dowych. kółek rolniczych i 
spółdzielczości. agronomów, 
zootechników, meliorantów. 
lekarzy i naukowców. Ponad 
86 proc, rolników, należących 
do ZSL jest w kółkach rolni­
czych. a 96 proc, kobiet wiej­
skich członkiń ZSL należy do 
kół gospodyń wiejskich. Prze­
szło 227 tys. ludowców jest 
członkami gminnych spółdziel 
ni oszczędnościowo-pożyczko­
wych. ponad 150 tys. spółdziel­
ni mleczarskich. 40 tys. spół­
dzielni ogrodniczej i przeszło 
13 tys. spółdzielni zdrowia.
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Premier Cyrankiewicz 
przyjął metalowców
W związku ze zbliżającym 

się Dniem Metalowca premier 
Józef Cyrankiewicz przyjął w 
piątek kilkudziesięcioosobową 
grupę pracowników przemy­
słu maszynowego i ciężkiego. 
Prezes Rady Ministrów prze­
kazał metalowcom z okazji 
ich święta serdeczne życzenia 
w imieniu kierownictwa par­
tii i rządu i I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomuł­
ki. (PAP)

Wystrzelenie sondy 
kosmicznej „Mariner"

W czwartek z Przylądka 
Kennedy wystartowała w kie­
runku Marsa sonda kosmiczna 
„Mariner 7”.

Zgodnie z programem lotu w 
dniu 5 sierpnia „Mariner 7” 
ma zbliżyć się na odległość 
3.200 km do powierzchni Mar­
sa. Sonda wyposażona jest w 
kamery telewizyjne, które ma­
ją przekazać na Ziemię obrazy 
powierzchni planety, a także w 
liczne urządzenia służące do 
pomiaru temperatury atmosfe 
ty Marsa i określenia jej skła­
du, „Mariner 7” będzie prowa­
dzić swe badania w rejonie jół 
nocnego bieguna Marsa. (PAP)

Papież mianował 
35 nowych kardynałów

Papież Paweł VI mianował 
35 nowych kardynałów. Tym 
samym w kolegium kardynal­
skim zasiądzie rekordowa licz 
ba 136 dostojników kościel­
nych. (PAP)

IPOGOOA
Zachmurzenie duże. Miejscami 

opady śniegu i deszczu ze śnie­
giem. W dzielnicach północnych i 
centralnych okresami większe prze 
jaśnienia. Temperatura maksymal­
na od plus ’ do plus 4 st. Wiatry 
umiarkowane, •wschodnie i pół­
nocno-wschodnie. 

dą w atmosferze szczególnego 
ożywienia społeczno-polityczne 
go wiążącego się z realizacją 
uchwały V Zjazdu PZPR i przy 
gotowaniami do obchodów 25 
rocznicy powstania Polski Lu­
dowej.

Zarządzenie zobowiązuje prezy­
dia rad wszystkich stopni do udzie 
lania komitetom FJN wszechstron­
nej pomocy w ocenie słuszności i 
realności postulatów i wniosków 
zgłoszonych w kampanii wyborczej 
i w okresie kadencji Sejmu i rad 
narodowych, w ich ewidencjono­
waniu i przekazywaniu właściwym 
organom i instytucjom. Prezydia 
rad oraz urzędy, instytucje i zakła 
dy niepodporządkowane radom na­
rodowym obejmą własną ewiden­
cją postulaty i wnioski przekazy­
wane przez komitety FJN.

Dokonując w ścisłym współdzia­
łaniu z komisjami rad narodowych 
oraz komitetami FJN — oceny moż 
liwości realizacji przekazanych 
przez te komitety wniosków i po-
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Koncentracja walk wietnamskich 
w delcie Mekengu i wokółSajgonu

Walki w Wietnamie Południowym nie słabną. W ciągu 
minionej doby partyzanci ostrzelali z moździerzy, rakiet oraz 
dział lekkiego kalibru ponad 20 baz i obiektów wojskowych 
USA. Walki koncentrowały się w delcie Mekongu, wokół Sa.j- 
gonu. w pobliżu granicy z Kambodżą i rozszerzyły się na 
północną część Wietnamu Południowego.

Eisenhower nie żyje

Były prezydent USA Dwight 
Eisenhower zmarł 28 marca 
br. o godzinie 18.25 czasu war­
szawskiego w szpitalu wojsko­
wym Walter Reed w Waszyng 
tonie.

Eisenhower od bardzo dłu­
giego czasu cierpiał na zabu­
rzenia układu krążenia. Pierw 
szy zawał serca przeżył jeszcze 
w okres;e sprawowania funk­
cji prezydenta, następne po­
wtarzały się w pewnych od­
stępach czasu. Ostatni zawał 
nastąpił przed dwoma tygo­
dniami ’ odczas nobvtu w szpi 
talu Walter Reed. Eisenhower 
przeszedł wówczas zapalenie 

‘błuc. które wywiązało się po 
operacji brzusznej.

Po ostatnim za wale<zd rowie 
b. prezydenta nogarszało się 
nieustannie. Mimo wysiłków 
lekarzy nie udało się zapobiec 
katastrofie.

Prezydent Nixon po otrzymaniu 
wiadomości o śmierci Eisenhowera 
natychmiast wyjechał z Białego 
Domu do sznitala Walter Reed.

Pogrzeb Dwighta Eisenhowera 
odbędzie się na koszt państwa. 
Uroczystości mają trwać trzy 
dni. Prezydent Niron ogłosił żało­
bę narodową w dniu 31 marea i 
zalecił, by przez 3fl dni flagi USA 
na gmachach państwowych. stat­
kach, oraz siedzibach przedstawi­
cielstw USA za granicą były 
opuszczone do połowy masztu.

Z różnych krajów świata zaczę­
ły już napływać depesze i listy 
kondolencyjne do rodziny zmar­
łego i do prezydenta Nixona. List 
do Nixona wysłał już w piątek 
Papież Paweł VI i prezydent de 
Gaulle.

Agencja France Presse informu­
je, że prezydent de Gaulle poje- 
dzie do Waszyngtonu na pogrzeb 
gen. Eisenhowera.

WIELKOPOLfKI
Ze wspólnej sesli komitetów FJN oraz WRN i RN Poznania

Realizacja programu wyborczego 
wzbogaciła Ziemię Wielkopolską

Powołanie komisji wyborczych

Wczoraj odbyły się w Poznaniu wspólne plenarne posie­
dzenia: Wojewódzkiej Rady Narodowej i Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu oraz Rady Narodowej Poz­
nania i Poznańskiego Komitetu FJN — poświęcone ocenie 
realizacji programów wyborczych w dobiegającej końca ka­
dencji Sejmu i rad.
Na sesję WRN, której żąda­

niem było ocenić 4-letnią dzia­
łalność wielkopolskich rad, w 
szczególności w zakresie wyko 
nywania programów FJN, przy

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował, że w 
prowincji Tay Ninh w pobliżu 
granicy z Kambodżą zestrzelo­
ne zostały w czwartek dwa 
nelikoptery amerykańskie. 
7 żołnierzy znajdujących się 
na pokładach tych helikopte­
rów poniosło śmierć.

Sajgoński korespondent 
AFP, który podaje tę wiado­
mość nadmienia, że według 
statystyk amerykańskich licz­
ba helikopterów USA zestrze­
lonych lub zniszczonych na 
ziemi w Wietnamie Południo­
wym wynosi 2463.

DARY DLA WIETNAMU
W czwartek odbyła się w 

Hajfongu uroczystość przeka­
zania darć&7 polskich dla na­
rodu wietnamskiego, w której 
udział wzięli pierwszy sekre­
tarz ambasady PRL w DRW 
Władysław Badura oraz at­
tache wojskowy płk. Jan Ka- 
mela. Ze strony wietnamskiej 
obecni byli przedstawiciele 
Stałego Komitetu Przyjmowa­
nia Darów oraz pracownicy 
stałego przedstawicielstwa 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
w DRW.

OŚWIADCZENIE NFWWP
Agencja VNA powołując się na 

agencję informacyjną sił patrio­
tycznych Wietnamu Południowego 
„Wyzwolenie” donosi, że Komitet 
Centralny Narodowego Frontu 
Wyzwolenia, nawiązując do ostat­
nich wypowiedzi prezydenta re­
żimu sajgońskiego oraz przezyden- 
ta USA Nixona stwierdził, iż 
oświadczenia' tych stron o goto­
wości przeprowadzenia poufnych 
rozmów są perfidnym manewrem 
mającym na celu zamaskowanie 
ich wojowniczego stanowiska.
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Zróżnicowane stanowisko NRF 
wobec apelu budapeszteńskiego

Politycy trzech partii CDU, SPD, 
i FDP, którzy w czwartek wieczo­
rem wystąpili w audycji telewizji 
zachodniomemieckiej „dziennika­
rze pytają — politycy odpowiada­
ją”, zajęli zróżnicowane stanowi­
sko w sprawie budapeszteńskiej 
konferencji państw — stron Ukła­
du Warszawskiego.

Przewodniczący Bundestagu Kai- 
Uwe von Kassel (CDU) oświadczył, 
że jego partia wypowiada się za 
zbadaniem propozycji budapeszteń 
skiej w ramach NATO. Dowodził 
on przy tym, że europejska konfe­
rencja w sprawie bezpieczeństwa, 
której tematem byłoby uznanie 
Odry — Nysy i NRD nie mogłaby 

byli m. in. posłowie oraz przed 
stawiciele stronnictw politycz­
nych i organizacji społecznych.

Przewodniczący Prezydium 
WRN — F. Szczerbal bilansu­
jąc dorobek bieżącej kadencji 
stwierdził, że w wyniku ofiar­
nej pracy społeczeństwa Wiel­
kopolski zadania określone w 
programie wyborczym zostały 
wykonane, przy czym w wielu 
dziedzinach ze znaczną nad­
wyżką. (Wyniki realizacji pro­
gramu WK FJN obszernie omó 
wiliśmy we wczorajszym „Gło 
sie”). Osiągnięcia uzyskane w 
dalszym wszechstronnym roz­
woju naszego regionu umocni­
ły jego rangę i pozycję w go­
spodarce ogólnonarodowej.

Analizując pracę rad narodo 
wych przewodniczący Prezy­
dium WRN podkreślił, że osiąg 
nięto znaczny postęp w reali- 
zacji zasady: 
gospodarzem

rada narodowa 
swego terenu.

Jest to wynik zarówno aktyw­
ności radnych jak i dalszej de­
centralizacji zadań i upraw­
nień, wśród których na szcze­
gólną uwagę zasługują te, któ­
re dotyczą koordynacji.

Przedmiotem stałego zaintereso­
wania rad i ich prezydiów były 
wnioski i postulaty ludności, któ­
rych w poprzedniej kampanii wy­
borczej zgłoszono 9876, a do reali­
zacji przyjęto 7992. Rady powiato­
we, miejskie i gromadzkie wyko­
nały 83,9 procent wniosków wysu­
niętych pod ich adresem, co nale­
ży uznać za wynik dobry — po­
wiedział mówca.

Przewodniczący WK FJN — 
F. Rejek stwierdził, że wszyst­
kie podstawowe zadania ujęte 

zostały po-w programie
myślnie zrealizowane (tylko 
nieliczne nie zostały wykona­
ne, przy czym z reguły w za­
mian realizowano coś innego), 
co stanowi wymowne świadec­
two zaangażowania mieszkań­
ców naszego województwa. Do 
wodzi tego również rozwój czy 
nów społecznych, których war 
tość w latach 1965—68 osiągnę 
ła 1,1 mld. zł.

Mówca podkreślił także, że w 
bieżącej kadencji ogromna więk­
szość radnych w pełni wywiązy­
wała się ze swoich trudnych obo­
wiązków. M. in. utrzymywano sy­
stematyczne kontakty z wyborca­
mi. Umocnienie rad i skupienie 
wokół nich szerokich rzesz obywa 
teli, urzeczywistniało zasady de­
mokracji socjalistycznej.

Następny mówca — przewód 
niczący WKZZ — J. Mroczek 
powiedział, że związkowcy wy­
soko oceniają pracę rad w rea 
lizowaniu programów wybor­
czych. Faktem bez precedensu

posunąć sprawy naprzód, a więc 
z góry chciałby ograniczyć porzą­
dek dzienny takiej konferencji.

Herbert Wehner, wiceprzewod­
niczący SPD określił apel buda­
peszteński jako „nowy punkt wyj­
ściowy” 1 powiedział: „musimy 
obecnie włączyć się do dyskusji”.

Wolfgang Mischnick, przewodni­
czący frakcji wolnych demokra­
tów (FDP) wypowiedział się za 
„bezpośrednimi rozmowami mię­
dzy Bonn, Moskwą i państwami 
Europy wschodniej. Uważa on, że 
NRD powinna „uczestniczyć w koń 
cowej fazie takich rozmów, jako 
partner o równych prawach”.

PAP
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Wydanie A 
Nr 75 (7810) 
Rok wyd. XXV
Ceno 50 gr

jestw skali ogólnopolskiej
owocne współdziałanie wielko­
polskich rad ze związkami za­
wodowymi w zakresie popra-
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Powszechne potępienie agresji 
izraelskiej w Radzie Bezpieczeństwa

Kolejna wymiana ognia przez Jordan

27 bm. w nowojorskiej sie dzibie ONZ odbyły się dwa 
posiedzenia Rady Bezpieczeń stwa zwołane na prośbę Jor­
danii, która przedłożyła Radź ie nowe dowody nieustają­
cych aktów agresji dokonywanych przez Izrael przeciwko 
temu krajowi.

W toku posiedzenia przed­
południowego, którego prze­
bieg relacjonowała piątkowa 
prasa, przemawiał przedstawi 
ciel Jordanii, a następnie de­
legat Izraela.

Najważniejszymi wydarze­
niami posiedzenia popołudnie 
wego były wystąpienia amba 
sadorów dwóch mocarstw, de 
legata ZSRR, Malika i delega 
ta Stanów Zjednoczonych — 
Yosta.

Ambasador Malik raz jeszcze 
przedstawił radzie ocenę i a- 
nalizę sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Mówca stwierdził, 
iż agresywna polityka rządzą 
cych kół Izraela jest główną 
przeszkodą na drodze do po­
kojowego rozwiązania kryzy­
su na Bliskim Wschodzie. Bar 
barzyńskie bombardowania 
przez lotnictwo Izraela cywil 
nych obiektów na terytorium 
Jordanii, są nowym ogniwem 
szeregu niebezpiecznych dla 
sprawy pokoju prowokacji do 
konywanych przez Izrael prze 
ciwko sąsiednim krajom a- 
rabskim.

Amerykański ambasador 
Yost w swoim przemówieniu 
był zmuszony dać wyraz zde­
cydowanemu niezadowoleniu 
Waszyngtonu z agresywnych 
poczynań rządu izraelskiego. 
Yost nazwał akcje zbrojne 
Izraela „nierozważnymi kro­
kami”.

W czwartek wojska izraelskie 
otworzyły ogień w kierunku po­
zycji jordańskich w północnej 
części doliny Jordanu — oświad­
czył przedstawiciel jordańskiego 
dowództwa wojskowego. Jordań­
czycy odpowiedzieli ogniem. 
Strzelanina trwała 45 minut. 
Izraelczycy stracili dwa samolo­
ty wojskowe. (PAP)

Wręczenie nominacji
nowym profesorom

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marian Spychalski wrę­
czył w piątek w Belwederze 
akty nominacyjne grupie pro 
fesorów wyższych uczelni i 
innych zakładów naukowych.

Witając nowo mianowanych pro 
fesorów Marian Spychalski złożył 
im najlepsze gratulacje.

Mówiąc o wielkim i napawającym 
optymizmem dorobku nauki pol­
skiej w okresie 25-lecia Polski Lą­
dowej, przewodnicz.ący Rady Pań­
stwa podkreślił, że problemy zwią 
zane z procesem przechodzenia 
do wyższej fazy budownictwa so­
cjalizmu w naszym kraju stawia­
ją przed nauką nowe, większe za­
dania zwiększenia tempa rozwoju 
badań naukowych oraz tempa 
przygotowania kadr o wysokich 
kwalifikacjach.

W uroczystości udział wzię 
li m. in.- zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa prof. 
Mieczysław Klimaszewski i 
prof. Stanisław Kulczyński, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Józef 
Tejchma, członek Rady Pań­
stwa Witold Jarosiński.

Na zdjęciu: Wiktor Jaśkiewicz 
z Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu otrzymuje nomi­
nację na profesora zwyczajnego 

nauk prawnych.
CAF — Czarnogórski — telefoto

Brytyjscy handlowcy 
przebywali w Polsce

Od 21 do 28 bm. przebywali w 
Warszawie z oficjalną wizytą 
przedstawiciele brytyjskiej rady 
handlowej d/s handlu z Europą 
wschodnią — K. May i A. Jackson. 
Goście brytyjscy zostali przyjęci 
przez I zastępcę przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Witolda Trąmpczyń- 
skiego i wiceministra spraw zagra 
nicznych — Józefa Winiewicza; 
spotkali się również z kierowni­
kami kilku resortów gospodar­
czych.

Tematem rozmów było zbadanie 
możliwości zwiększenia obrotów 
między Polską i W. Brytanią, a 
także możliwości kooperacji tech­
nicznej na odcinku wymiany li­
cencji, współpracy na rynkach 
trzecich oraz zbadanie problemów 
finansowych.

W piątek delegacja opuściła Pol 
skę. (PAP)

Kiesinger u kanclerza 
i prezydenta Austrii
W piątek przed południem 

kanclerz NRF Kurt-Georg Kie 
singer i kanclerz Austrii Josef 
Klaus zebrali się na kilkugo­
dzinne posiedzenie robocze. 
Rozmowy dotyczyły problemu 
Niemiec, stosunków Wschód- 
Zachód i integracji gospodar­
czej Europy.

Kiesinger przybył w czwar­
tek wieczorem z oficjalną wi­
zytą do Wiednia i tego same­
go dnia został przyjęty przez 
prezydenta Austrii Franza Jo- 
nasa i złożył wizyty kurtuazyj 
ne kanclerzowi Klausowi, wi­
cekanclerzowi Withalmowi o- 
raz ministrowi spraw zagra­
nicznych Kurtowi Waldheimo- 
wL .(PAP)



TRZZ w szerokim froncie 
społecznego wychowania

| Plenarne obrady w Poznaniu

po-Podsumowaniu dorobku działalności organizacyjnej i 
pularyzatorskiej
plenarne obrady 
TRZZ.
Przybyli na nie 

ciele organizacji 
przedstawi- 
społecznych

i politycznych oraz instytucji 
związanych z Towarzystwem 
Rozwoju Ziem Zachodnich w 
wspólnym froncie akcji oświa 
towo- wychowawczej. Obrady 
zagaił prezes ZW TRZZ — 
J. Kujawa, który dokonał de­
koracji 19 szczególnie wyróż­
niających się w pracy Towa­
rzystwa członków, odznaką 
„Zasłużonego Działacza 
TRZZ”. Omówieniu działalno­
ści społecznej Towarzystwa 
poświęcone było wystąpienie 
sekretarza ZW TRZZ — T. 
Bartkowiaka.

Podobnie jak w latach ubie­
głych poznański TRZZ kon­
centruje się na popularyzacji 
wiedzy o przeszłości, dorobku 
i perspektywach rozwojo­
wych Ziem Zachodnich i Pół 
nocnych. Imprezy Towarzy­
stwa nawiązują do przypada­
jących w tym roku rocznic 
25-lecia PRL i 30 rocznicy wy 
buchu II wojny światowej.

Szczególną rolę w działal­
ności poznańskiego TRZZ od­
grywa popularyzacja zagad­
nień niemcoznawczych. Pręż­
ny ośrodek naukowy jakim 
jest pod tym względem Po­
znań, pozwala na szerzenie 
wiedzy o znaczeniu NRD dla

Zapowiedź ustaw w sprawie 
nieprzedawnienia w NRF
Nowy minister sprawiedli­

wości NRF Horst Ehmke za­
powiedział w piątek na posie 
dzeniu Bundesratu, iż rząd fe 
deralny wniesie w porę odpo 
Wiednie projekty ustaw zno­
szące termin przedawnienia 
zbrodni morderstwa i ludobój 
stwa, tak aby zostały uchwa­
lone, jeszcze w tej kadencji 
przez organa ustawodawcze 
— Bundestag i Bundesrat.

Wniosek Hamburga, który 
ma status kraju zachodnionie 
mieckiego, dotyczący zlikwi­
dowania przedawnienia w od 
niesieniu do morderstwa i lu­
dobójstwa, został odesłany do 
komisji prawnej. Minister 
sprawiedliwości NRF zabrał 
głos w związku z tym wnio­
skiem. po uzgodnieniu stano­
wiska — jak pisze agencja

z kanclerzem NRF,DPA
Kurtem Georgem Kiesinge- 
rem.

Propozycje rządu zachodnio 
niemieckiego nie dotyczą wy­
łącznie zbrodni nazistowskich, 
lecz przewidują zniesienie ter 
minu przedawnienia w przy­
padku morderstwa w ogóle, a 
więc również w przypadku 
pospolitego morderstwa na 
tle rabunkowym.

Ten szczególny „unik”, któ­
ry ma zapobiec wejściu w ży 
cie odrębnej „lex-nazi”. spo­
wodowany jest zapewne rów­
nież silnymi oporami przeciw 
ko uchyleniu terminu prze­
dawnienia zbrodni nazistow­
skich w społeczeństwie NRF, 
a przede wszystkim samym 
Bundestagu. (PAP)

Jaka jest 
pogoda na Marsie?

Możliwe, że już w niedalekiej 
przyszłości rozgłośnie radiowe na 
Ziemi będą podawały komunikaty 
o stanie pogody na Marsie i We­
nus.

Dziś te interesujące dane są jed­
nak jeszcze niewiadomą, ale ra­
dziecki matematyk Georgij Goli- 
cyn, opierając się na opracowanej 
przez wybitnego uczonego Andrie- 
ja Kołmogorowa teorii ruchów tur 
bulentnych już zdecydował się po­
dać taką prognozę. Według niej 
pogoda na Marsie zmienia się raz 
na dobę, a szybkość wiatrów sięga 
tam huraganowej i dochodzi do 40 
m na sek., natomiast na Wenus po­
goda zmienia się raz na miesiąc, 
a siła wiatrów wynosi od 3 do 5 
na na sek. (PAP)

iiiiiiiiiiiiii.iiiiimiiimi
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za rok 1968 poświęcone były wczorajsze 
poznańskiego Zarządu Wojewódzkiego

bezpieczeństwa Europy, wy­
jaśnianiu groźby militaryz- 
mu i neohitlerowskich zja­
wisk w NRF. Zagadnienia dy­
wersji ideologicznej Zachodu 
przeciwko Polsce i innym kra 
jom socjalistycznym wyjaśnia 
ne są przy szerokiej współ­
pracy instytutów specjalistycz 
nych.

Wszystkie te założenia apro 
bowały wystąpienia dysku­
tantów, którzy zwracali uwa­
gę, że są one wyrazem spo­
łecznego zapotrzebowania i 
specyfiki regionu.

Przyjęty plan pracy na rok 
bieżący zawiera szereg inte­
resujących propozycji, m. in. 
międzynarodową sesję na te­
mat nieprzedawniania zbrodni 
hitlerowskich i sesję z okazji 
100-lecia wychodźstwa pol­
skiego do Westfalii, (jw)

Sesja naukowa na UAM

Wielki żołnierz i patriota
Naukowcy z uczelni cywilnych i wojskowych spotkali się 

wczoraj w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza na sesji 
poświęconej generałowi Janowi Henrykowi Dąbrowskie­
mu. Przygotowanie sesji jest wspólnym 
Wojskowej Akademii Politycznej im. F. 
Warszawie.
Sesję zorganizowano z oka­

zji 150 rocznicy zgonu wiel­
kiego Polaka (rocznica ta przy 
padała .w roku ubiegłym). Ini 
cjatywa wyszła z Wojskowej 
Akademii Politycznej.

Otwierając obrady prorek- 
.tor UAM doc. dr B. 
wicz przypomniał 
współpracy naszego 
sytetu z wojskowymi 

Miśkie- 
początki 
Uniwer- 
uczelnia

mi i instytutami naukowymi.
Do wygłoszenia referatów 

na wczorajszym posiedzeniu

Wyroki na zbrodniarzy 
wojennych w Grazu

Sąd przysięgłych w Grazu (Au­
stria) wydał w piątek wyroki w 
procesie czterech zbrodniarzy wo­
jennych oskarżonych o udział w 
eksterminacji Żydów polskich.

Główny oskarżony Gerulf Ma­
yer, były komendant żandarmerii 
w Kielcach, skazany został na je­
denaście lat więzienia, a Alfred 
Lusser, inspektor żandarmerii — 
na karę siedmiu lat więzienia.

Dwaj współoskarżeni Georg Un- 
terberger, były policjant i Karl 
Popp — podoficer żandarmerii, zo 
stalj uniewinnieni. (PAP)

Dokończenie ze str, 2
wy warunków pracy i warun­
ków socjalno-bytowych załóg.

W dyskusji zabierali głos 
głównie przewodniczący po­
szczególnych komisji WRN, 
podsumowując ich 4-letnią 
działalność i formułując wnio­
ski pod adresem radnych, któ­
rzy zostaną wybrani 1 czerw­
ca br.

Na wczorajszej sesji WRN 
przyjęła szereg uchwał, m. in. 
uchwałę pozytywnie oceniają­
ca realizację programu FJN 
oraz działalność rad w bieżą­
cej kadencji.

W celu przeprowadzenia wy­
borów do Sejmu uchwalono po 
wołanie okręgowych komisji 
wyborczych w Gnieźnie, Kali­
szu, Lesznie, Ostrowie i Szamo 
tułach. W celu przeprowadze­
nia wyborów do powiatowych 
i miejskich (miast na prawach 
powiatu) rad narodowych, 
WRN uchwaliła powołanie 29 
powiatowych i 5 miejskich ko­
misji wyborczych.

Zostały też ustalone liczb^ człon 
ków 
szłej 
PRN 
cach

poszczególnych rad w przy- 
kadeucji. Liczba członków 
wahać się będzie w grani- 

od 56—60 radnych, MRN 
(miast na prawach powiatu) od 
50—70 i pozostałych MRN — od 
16—50 radnych. Łącznie do rad po­
wiatowych zostanie wybranych 
1565 radnych, do MRN (na pra­
wach powiatu) — 310, a do pozo­
stałych rad miejskich — 2619.

Na wczorajszej sesji WRN 
przyjęła rezygnację Edmunda 
Piosika ze stanowiska sekreta­
rza Prezydium WRN w związ-

Indyjski minister 
o stosunkach i Pakistanem

Indyjski minister spraw za­
granicznych Dinesh Singh wy 
raził w piątek nadzieję, że no 
we władze Pakistanu będą 
wierne deklaracji taszkien- 
ckiej, podpisanej przed trze­
ma laty przez ówczesnego pre 
zydenta Ayub Khana i pre­
miera Indii, Shastriego.

W deklaracji tej Indie i Pa 
kistan zobowiązały się uregu­
lować swe sporne problemy 
środkami pokojowymi.

Zapytany w parlamencie 
czy zdaniem rządu indyjskie­
go w Pakistanie nastąpił prze 
wrót czy też administratorzy 
stanu wyjątkowego są konty­
nuacją poprzedniej władzy 
i wobec tego deklaracja tasz- 
kiencka jest dla nich wiążąca 
minister zwrócił uwagę, że 
generał Yahya Khan otrzy­
mał pełnomocnictwa z rąk 
konstytucyjnie wybranego pre 
zydenta. „To co zaszło w Pa-

dodał Dineshkistanie
Singh — uznajemy przeto za 
przekazanie władzy.

Minister oświadczył, że In- 
d:e „nie zamierzają mieszać 
się w żaden sposób w sprawy 
wewnętrzne Pakistanu”.

PAP

dziełem UAM i
Dzierżyńskiego w

zaproszeni zostali najwybit-
niejsi znawcy epoki. Badania 
nad działalnością gen. Dą­
browskiego umożliwiają śle­
dzenie wielu ważnych proce­
sów historycznych, był to bo 
wiem, jak wiadomo, znakomi 
ty organizator, strateg, dowód 
ca, polityk, człowiek wyjątko 
wo aktywny.

Sesji przewodniczył zastęp­
ca komendanta WAP płk. doc. 
dr Tadeusz Szaciła. Wygłoszo 
no referaty o wkładzie Dą­
browskiego do myśli wojsko­
wej jego epoki (prof. dr S. 
Herbst, przewodniczący Zarżą 
du Głównego Polskiego Towa 
rzystwa Historycznego), o Dą 
browskim jako twórcy Legio­
nów Polskich (prof. dr J. Pa- 
choński), o jego działalności 
politycznej i wojskowej w 
Wielkopolsce (prof. dr J. Wą- 
sicki) i o takiejże działalności 
w okresie Księstwa Warszaw 
skiego (ppłk doc. dr K. 
Krzos). W kilku komunika­
tach powiedziano o naukowej 
wartości pamiętników J. H. 
Dąbrowskiego oraz o znacze­
niu tradycji wodza Legionów 
dla wychowania wojskowego 
szczególnie w Ludowym Woj­
sku Polskim, (wb) 

Ze wspólnej sesji komitetów
FJN oraz WRN i RN Poznania

ku z jego przejściem do innej 
pracy. Nowym sekretarzem Pre 
zydium WRN został wybrany 
Bogdan Gawroński, dotychcza 
sowy kierownik Urzędu Spraw 
Wewnętrznych, (y)

Po południu na plenum Poz 
nańskiego Komitetu FJN. któ­
re odbyło się wspólnie z sesją 
RN Poznania dokonano oceny 
wykonania programu wybor­
czego FJN, przyjętego w 1965 
r. Oceniono też stopień reali­
zacji wniosków i postulatów 
zgłoszonych cztery lata temu 
podczas kampanii wyborczej 
do Sejmu i rad narodowych. 
Sprawozdanie z realizacji pro 
gramu przedstawił przewodni 
czący Prezydium RN Pozna­
nia — J. Kusiak.

Zgodnie z założeniami pro­
gramu wyborczego FJN nastą 
pił w mijającej kadencji dal­
szy rozwój Poznania, .zwłasz­
cza przemysłu. Również i po­
zostałe dziedziny gospodarki 
miejskiej uległy dalszemu roz 
wojowi. Najbardziej istotny — 
jak podkreślił mówca — jest 
fakt, że podstawowe zadania 
gospodarcze, społeczne i kultu 
ralne nakreślone w progra­
mie zostały zrealizowane. Przy 
czynili się do tego m. in. rad 
ni poznańskich rad narodo­
wych, jak i członkowie komi­
tetów FJN. którzy w porę syg 
nalizowali o powstałych opóź-

Zakończenie konferencji w sprawie 
nieprzedawniania Mi wojennych

Apel do narodów i rządów

Po czterodniowych obradach zakończyła się w Moskwie 
konferencja w sprawie nieprzedawniania zbrodni wojennych.
Na końcowym posiedzeniu 

piątkowym uczestnicy konfe­
rencji uchwalili apel do wszyst 
kich narodów i rządów wzy­
wając je, by przyłączyły się do 
konwencji o nieprzedawnianiu 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości, uchwalo­
nej przez Zgromadzenie Ogól­
ne NZ w listopadzie ub. roku. 
W apelu tym uczestnicy kon­
ferencji podkreślają niebez­
pieczne nasilanie się w NRF

Ewidencja i realizacja 
wniosków wyborców

Dokończenie ze str. 1 

stulatów — prezydia rad ustalą też 
terminy ich wykonania. Plany te 
będą przedkładane radom narodo­
wym do uchwalenia.

Premier ustalił, że plany reali­
zacji postulatów i wniosków zgło­
szonych w toku kampanii wybor­
czej zostaną przedstawione radom 
narodowym w okresie IV kwarta­
łu br.

Ministrowie i kierownicy 
urzędów centralnych zostali zo 
bowiązani do udzielania pod­
ległym im jednostkom oraz ra 
dom narodowym i ich organom 
wszechstronnej pomocy w to­
ku realizacji postulatów i 
wmiosków wyborców oraz do 
szybkiego rozpatrywania tych, 
które zostały im przekazane.

PAP

Polsko szwedzkie
spotkanie w Poznaniu
W Polsce bawi od kilku dni 

grupa szwedzkich przemysłów 
ców i naukowców-specjalis- 
tów z dziedziny mechanizacji 
rolnictwa. Goście zwiedzili już 
szereg fabryk sprzętu rolnicze 
go, a 28 bm. spotkali się z poi 
skimi specjalistami w Prze­
mysłowym Instytucie Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu.

Podczas całodniowego sym­
pozjum wymieniono, doświad­
czenia dotyczące rozwoju po­
stępu technicznego w rolni­
ctwie obu krajów i omówiono

związanychszereg z tym 
gadnień.

za-

O poziomie 
szukiwaniach 
wocześnienia 

produkcji i 
w kierunku

po- 
uno

rolniczego par-
ku maszynowego w Polsce Lu 
dowej informowali* gości pra 
cownicy naukowi poznańskie­
go Instytutu, (kj) 

nieniach w realizacji progra­
mów wyborczych.

Mijająca kadencja przynios­
ła też dalszy postęp w dziedzi 
nie doskonalenia metod zarzą 
dzania gospodarką narodową. 
J. Kusiak wiele miejsca po­
święcił roli jaką spełniają rad 
ni i działacze społeczni. W 
obecnej kadencji odbyło się 36 
sesji, podczas których podję­
to 122 uchwały, w tym 48 o 
charakterze problemowym. 
Niektóre uchwały sesji wyty­
czyły już główne kierunki dzia 
łania do roku 1975. Mówca 
stwierdził również, że wzrosło 
w minionych czterech latach 
zaangażowanie radnych i 
społecznych aktywistów. Rada 
zwracała bowiem szczególną 
uwagę na dalsze usprawnienia 
działalności administracji pań­
stwowej, przede wszystkim na 
prawidłowe załatwianie spraw 
petentów. J. Kusiak podkreślił 
też, że w bieżącej kadencji 
realizacja wniosków i postula 
tów, kierowanych zarówno 
pod adresem Prezydium RN 
Poznania, jak i prezydiów 
DRN przebiegała prawidłowo.

Znaczne efekty osiągnięto 
także w realizacji czynów spo­
łecznych, do wykonania któ­
rych przyczyniły się m. in. ko 
mitety blokowe. W latach 
1966'68 wartość czynów wy­
niosła w mieście 274 min. zł. 
Tym samym mieszkańcy Poz- 

działalności odwetowych i ne- 
ohitlerowskich sił żądających 
zrewidowania wyników dru­
giej wojny światowej. Władze 
NRF — głosi apel — uciekają 
się do wszelkiego rodzaju 
chwytów, aby uratować przed 
karą zbrodniarzy hitlerow­
skich. Sprawa karania zbrod­
niarzy wojennych i wszystkich 
winnych zbrodni przeciwko 
pokojowi i ludzkości jest w 
dzisiejszych warunkach spe­
cjalnie aktualna dlatego, że 
pokój i demokracja są zagro­
żone także w niektórych in­
nych częściach kuli ziemskiej. 
Konferencja wzywa wszystkie 
narody, by proklamowały 1 
września, dzień wybuchu dru­
giej wojny światowej, Mię­
dzynarodowym Dniem Walki 
z Faszyzmem.

Konferencja uchwaliła rów­
nież rezolucję potępiającą 
agresję USA w Wietnamie, 
izraelską agresję na Bliskim 
Wschodzie oraz reżim faszy­
stowski w Grecji. (PAP)

Rozczarowanie polityką Wilsona
Labourzyści utracili jeszcze jeden okręg

Czwartkowe wybory uzupełniające do Izby Gmin zakoń­
czyły się w sposób charakter ystyczny: labourzyści utracili 
jeszcze jeden okręg wyborczy na rzecz konserwatystów 
(Walthamstow), którzy ponadto umocnili swój stan posia­
dania dodatkowymi głosami w dwóch innych okręgach (Bri­
ghton i Weston).
Wielu stronników labourzy 

stowskich nie wzięło udziału 
w wyborach, demonstrując w 
ten sposób dezaprobatę wo­
bec obecnej polityki rządu. W 
Walthamstow liczba głosów 
oddanych na kandydata labou 
rzystowskiego spadła 
równaniu z wynikami 
1966 z 15.700 do 7.600 
więcej niż o połowę.

Wyniki te są więc 

w po- 
z roku 
a więc

jeszcze
jednym potwierdzeniem roz­
czarowania zarówno polityką 
wewnętrzną jak i zagraniczną 
rządu labourzystowskiego. Od 
czasu ostatnich wyborów pow 
szechnych w marcu 1966 r. od 
było się 26 wyborów uzupeł­
niających, w których labou­
rzyści nie zdobyli ani jedne­
go nowego mandatu. Utracili 
oni natomiast 12 okręgów, z 
których 10 zdobyli konserwa­
tyści i po jednym nacjonali­
ści walijscy i szkoccy. Je­
szcze żaden z powojennych 
rządów brytyjskich nie po­
niósł tak wielu porażek w wy 
borach uzupełniających. Re­
kord 12 strat ustanowił rząd 
Wilsona. (PAP) 

nania wykonali w tym okre­
sie prace społeczne za 46 min.
zł. więcej, niż 
nowano.

W dyskusji 
radni, a także 
mitetów FJN.

pierwotnie pla-

zabierali głos
członkowie ko-

Mówcy pod-
kreślali widoczny dorobek mia 
sta oraz poszczególnych dziel­
nic. Stwierdzili oni również, 
że zasadnicze zadania uwzględ 
nione w dzielnicowych progra 
mach wyborczych FJN zostały 
pomyślnie wykonane. Szereg 
dyskutantów zwróciło jednak 
uwagę na istniejące jeszcze bra 
ki i niedociągnięcia dotyczące 
m. in. warunków socjalno-byto 
wych mieszkańców. Podkreśla 
no przy tym, że nie zawsze 
dalsza poprawa uzależniona 
jest od nakładów finansowych. 
Wiele można także zdziałać 
dzięki gospodarności i dobrej 
woli.

Na plenum Poznańskiego Ko 
mitetu FJN i sesji RN Pozna­
nia podjęto uchwałę dotyczącą 
powołania Okręgowej Komisji 
Wyborczej dla przeprowadze­
nia wyborów do Sejmu PRL.
Ustalono także liczbę 
ków dzielnicowych rad 
wych w Poznaniu. W 
kadencji Grunwald,

człon - 
narodo 
nowej 

Jeżyce,
Sfaije Miasto i Wilda liczyć bę 
dą po 60 radnych, a Nowe 
Miasto 50. Powołano także 5 
dzielnicowych komisji wybor­
czych dla przeprowadzenia wy 
borów do dzielnicowych rad 
narodowych w Poznaniu.

W związku z rezygnacją z 
funkcji sekretarza Poznańskie 
go Komitetu FJN —M, Szym­
kowiaka wybrano wczoraj na 
to stanowisko J. Goździka, do 
tychczasowego sekretarza Pre 
zydium DRN Wilda, (an)

V Kongres ZSL 
w radio i TV

29.III
Pr. I godz. 18.05 sprawozda­

nie dźwiękowe z obrad V Kon­
gresu ZSL;

Pr. I godz. 20.00 relacja z ob­
rad V Kongresu ZSL w dzien­
niku wieczornym.

30.III.
Pr. I godz. 17.30 sprawozdanie 

dźwiękowe z obrad V Kon­
gresu ZSL;

Pr. I godz. 20.15 relacja z ob­
rad V Kongresu ZSL w dzien­
niku wieczornym.

31.III.
Pr. I godz. 20.00 relacja z ob­

rad V Kongresu ZSL w dzien­
niku wieczornym;

Pr. I godz. 21.00 sprawozdanie
dźwiękowe 
su ZSL.

z obrad V Kongre-

rozpoczęcia obradW dniu
V Kongresu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — 29 
marca, Telewizja Polska nada- 
w programie ogólnopolskim 
sprawozdanie dźwiękowe z o- 
twarcia Kongresu oraz pierw­
szego dnia obrad. Początek 
sprawozdania — godz. 18.30.

Relacje filmowe z pozosta­
łych dni kongresu przynosić 
będą wszystkie wydania dzien­
ników telewizyjnych. (PAP)

Wilson prowadzi 
rozmowy w Nigerii
Podczas pierwszego dnia 

pobytu w stolicy Nigerii La­
gos premier Wielkiej Bryta­
nii Wilson przeprowadził roz­
mowę z szefem rządu federal 
nego gen. Gowonem. W pią­
tek opuścił on Lagos udając 
się na teren objęty działania­
mi wojennymi, gdzie miał za­
trzymać się w mieście Enugu.

Narada na tematy 
teatralne

Zamiast zapowiadanej na 
naszych łamach konferencji 
na temat teatru politycznego, 
Teatr Polski zorganizował 
wczoraj spotkanie dyskusyj­
ne poświęcone różnorodnym 
problemom organizacyjnym, 
upowszechnieniowym i arty­
stycznym scen wielkopolskich. 
W spotkaniu, oprócz stałych 
uczestników tego typu konfe­
rencji: przedstawicieli wy­
działów kultury, dyrektorów 
teatrów i aktorów, wzięło u- 
dział 4 krytyków dwutygodni 
ka „Teatr” z redaktorem na­
czelnym J. Koenigiem.

W centrum dyskusji znalazły 
się m. in. problemy związane z 
współpracą teatru z prasą oraz 
upowszechnianiem teatru wśród 
młodzieży. Krytycy reprezentują­
cy dwutygodnik „Teatfc” w trak 
cie dyskusji bardzo pozytywnie 
wypowiedzieli się na temat po­
znańskich spektakli, (ob)

Wielkopolski Tydzień

Dziś i jutro 
scena kaliska

W Teatrze Polskim, w ra­
mach przeglądu spektakli z 
aktualnego repertuaru scen 
wielkopolskich, zaprezentuje 
się dzisiaj zespół kaliski. 
Teatr im. Bogusławskiego po- 
każe sztukę współczesnego pi 
sarza słowackiego Petera Kar 
vasa: Eksperyment „Damok- 
les”. Sztukę tę wystawiono w 
Kaliszu jako polską prapre- 
rpierę. Scenę kaliską spośród 
teatrów wielkopolskich wyróż 
ni a zresztą właśnie poważny 
udział sztuk współczesnych 
w repertuarze teatru. Przed­
stawienie. które zaprezentuje 
scena kaliska dzisiaj o godz. 
19 oraz jutro 30 bm. o godz. 
15 i 19 przygotowała reżyser­
sko Alina Obidniak — dyrek­
tor i kierownik artystyczny 
tego teatru w scenografii 
Zbigniewa Bednarowicza. (ob)



Fot. — K. Przychodzki

Wiosną 1919 roku, kilkuoso­
bowa grupa polskich rze­
mieślników, reemigrantów 

z Niemiec, założyła przy ul. Dą­
browskiego w Poznaniu fabrycz­
kę narzędzi i maszyn dając jej 
nazwę „Wiepofana”. Pierwszy 
komplet załogi liczył 19 osób.

Od tamtych dni mija 50 lat. Z 
dawnej „Wiepofany” pozostały 
tylko zbliżona nazwa, adres i kil­
ku pracowników pamiętających 
jej wczesną młodość. Jednym z 
nich jest Józef Piechorowski, pra­
cujący tam od 1923 roku.

— Jak to się stało, że rozpo­
czął pan pracować w „Wiepofa 
nie”?
— Przypadek! Miałem wów 

czas 16 lat i bardzo chciałem 
zostać leśnikiem. Niestety, oj 
ciec był tylko murarzem, a 
studia drogie. Wuj pracował 
już w „Wiepofanie”, ułatwił 
mi przyjęcie, bo o pracę było 
wówczas niezwykle trudno. 
Zacząłem uczyć się ślusarki, 3 
lata to trwało.

— Czy ówczesny system szko 
lenia zawodowego był zbliżony 
do obecnego?
— Ależ skąd! Dziś ucznio­

wie mają rajskie życie. Zara­
biają, nie płacą za naukę, do- 
stają odzież ochronną, urlop 
w okresie wakacji, korzystają 
z wielu innych form pomocy

„Krwawych godów"

W ramach IX Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej nasza 
Opera wystąpiła z pre­

mierą „Krwawych godów” Szo- 
kolaya, jako imprezą towarzyszą­
cą festiwalowi. Libretto utworu 
osnute jest na tle dramatu F. Gar- 
cii Lorci. Akcja odbywa się na 
wsi andaluzyjskiej i opowiada o 
autentycznym zdarzeniu, wzię­
tym z kroniki kryminalnej. Panna 
młoda ucieka w noc poślubną ze 
swym dawnym kochankiem, któ­
ry ginie zamordowany przez wy­
słaną za nimi, pogoń. Przekleń­
stwo ciąży nad osobami tragedii, 
niby fatum z starogreckiej dramy. 
Sceny obnażające ludzkie okru­
cieństwo, jakże przeraźliwe w 
swym naturalizmie, łączy Lorca z 
osobliwą poetyckością. A więc 
podżegająca do zbrodni Śmierć 
śpiewa óod postacią żebraczki. 
Nawet księżyc z nieba żąda krwi. 
Poeta szydzi ironicznie z zako­
rzenianego w Hiszpanii obycza­
ju vendetty.

Współczesny kompozytor wę­
gierki S. Szokolay odważnie 
sięgnął po powyższe libretto, za- 
fc cynowany właśnie jego suro- 
w,m klimatem. Partytura powsta­
ła zaledwie kilka lat temu. Eks­
presyjna muzyka „Godów” idzie 
śladami de Falli, Janacka, Su- 
chonia, oczywiście także Bartoka 
i Kodalya. Swą dyskretną styli­
zacją hiszpańszczyzny przypomi­
na dobrze nam znane „Niziny” 
d’Alberta. Nawet osnowa akcji 
trochę podobna. W niektórych 
obrazach opera Szokolaya brzmi 
bardziej po węgiersku niż anda­
luzyjsko. Współczesne środki wy­
powiedzi łączy z tradycją. Melo­
dyka znajduje główny impuls w 
słowie mówionym. Uderza słucha­
cza dramatycznym impetem. Ulu 
bionej przez melomanów formy 
orioso, jako swobodniejszego 
wylewu uczucia, nie znajdujemy 
wiele.

Surrealistyczny III akt wyma­
gałby skrótów. Oratoryjny finał 
zamyka operę wielce nastrojo­
wym akcentem (mistrzowsko śpię 
wające chóry!). Szokolay w tej 
swojej pierwszej pracy scenicz­
nej raczej unika liryzmów. Chwi­
lami aż ponad miarę ponosi go

NASZE ROZMOWY

PÓŁ WIEKU Z
i ulg, wszyscy wokół nich ska 
czą... Tylko się uczyć! Wtedy 
tak dobrze nie było. Młody 
człowiek musiał twardo wal­
czyć o byt i zanim stanął na 
nogach, nieraz zapłakał. Jak 
mówię o tamtych czasach mło 
dym, niektórzy z nich słucha­
ją moich wspomnień jak baj­
ki o żelaznym wilku.

— A jak wyglądała „Wiepofa­
na” w latach trzydziestych?
— Zacznijmy od tego, że 

jej budynki nie były stawia­
ne z myślą o produkcji ma­
szyn. Prusacy zbudowali je 
na składy dla swojej armii i 
uciekając nawet trochę zdewa 
stowali. Założyciele „Wiepofa 
ny” wytargowali je od zarzą­
du miejskiego, za darmo czy 
za grosze, i nawet nie przysto 
sowali ich do wymogów bhp. 
Pomieszczenia były niskie, cia 
sne i ciemne. Wszystkie ma­
szyny i urządzenia napędzane 
pasami transmisyjnymi z jed 
nego źródła siły. Poruszanie 
się wśród dziesiątek wirują­
cych kół i pędzących pasów wy 
magało nie lada uwagi i odwa­
gi. Każdy fałszywy ruch groził 
kalectwem. Ten ponury stan 
przetrwał niemal do 1945 ro­
ku. Dopiero za władzy ludo­
wej zaczęliśmy kolejno wybu 
rzać te rudery i stawiać nowe 
budynki.

— Jakie były kryteria oceny 
pracowników w przedwojen­
nej „Wiepofanie”? Kto miał 
szanse zostać, a kogo spółka 
zwalniała?

— Podstawowymi warunka 
mi utrzymania się w pracy by 
ły: wysokie kwalifikacje za­
wodowe, duża wydajność pra 
cy i absolutna dyscyplina, czy 
li podporządkowanie się inte­
resom firmy. Wtedy nie było 
zegarów kontrolnych, lecz kto 
raz i drugi spóźnił się do pra 
cy, raz i drugi sknocił robotę

temperament. Wówczas orkiestra 
szaleje w jaskrawych rytmach, a 
śpiewacy — na tym tle — mówią 
lub zmuszeni są po prostu krzy­
czeć. W sumie: kompozytor inte­
resuje agresywnym talentem, za­
pewne jeszcze nadającym się do 
naturalnego dojrzewania. Pono 
z kolei druga opera Szokolaya - 
„Hamlet” - już unika błędów po­
przedniczki.

Zwraca uwagę ogromny aparat 
symfoniczny, gdzie nie brak for­
tepianu, gitary, 2 mandolin oraz 
całej baterii perkusyjnej. Więc 
orkiestra była osią zainteresowa­
nia wieczoru premierowego 
„Krwawych godów”. Pod dyrek­
cją M. Dondajewskiego brzmia- 
ła efektownie, chociaż zbyt ostre 
fortissimo często aż prosiło się 
o stłumienie. Trudno na tym 
miejscu szerzej analizować śpiew 
kilkunastu solistów. Partie to nie­
zbyt duże i żadna specjalnie 
przez kompozytora nie jest wyeks 
ponowana. Jednak zdecydowanie 
wyróżnijmy rolę Matki, która w 
doskonałym ujęciu A. Imalskiej 
zaimponowała altem aż nabrzmia 
tym od soczystości. Typowo hisz­
pańską kołysankę śpiewa szla­
chetną barwą głosu B. Zagórzan- 
ka. Pannę młodą kreuje muzykal 
na sopranistka J. Rozelówna. 
Górne tony skali niosły tu dobrze, 
dolne - częto kryła orkiestra.

Baryton H. Guzek dał sobie 
łatwo radę z partią o charakte­
rze nawet dramatycznym (Leo­
nardo). Swobodą śpiewu i gry 
ujmuje S. Żerdzicki - Narzeczo­
ny. Nowy nabytek w zespole Z. 
Baranowicz pomyślnie zadebiu­
towała jaką Śmierć (także aktor 
sko sugestywna). W operze Szo­
kolaya wszystkie nasze mezzo­
soprany znajdują popis. Może 
szkoda, że partie sopranowe (z 
wyjątkiem Zagórzanki) obsadzo­
no samymi ciemno brzmiącymi 
głosami. W konsekwencji całość 
dźwiękowa „Krwawych godów” 
wypada niesłychanie ponuro i 
groźnie.

Dodajmy realistyczne, prawie 
bezkolorowe dekoracje i kostiu-

„WIEPOFAMĄ“
lub arogancko odburknął maj 
strowi, z miejsca był zwalnia 
ny. Na jego miejsce, za bra­
mą, czekały dziesiątki bezro­
botnych. A już najgorzej było 
w okresach kryzysu gospodar 
czego. Żaden z robotników 
„Wiepofany” nie był pewien 
dnia ani godziny, w której 
go zwolnią.

— Mówiono mi, że chcąe 
zwiększyć swoje szanse na u- 
trzymanie się w pracy, zaczął 
pan uczyć się dodatkowych spe 
cjalności: frezerstwa, rysunków 
technicznych, technologii, ra­
chunkowości przemysłowej. 
Prawda to?
— Tak, to znacznie popra­

wiło moją przydatność zawo­
dową przed wojną i umożliwi 
ło mi awans społeczny po woj 
nie: byłem w „Wiepofamie” 
rozdzielcą, kierownikiem dzia 
łu przygotowania produkcji, 
szefem produkcji, dyspozyto­
rem produkcji, mistrzem ob­
róbki korpusów ciężkich obra 
biarek, a obecnie pracuję w 
dziale technologicznym. „Wie 
pofama” to mój drugi dom.

— Czy podejmując przed « la 
ty pracę w „Wiepofanie” spo­
dziewał się pan takiego jej 
wzrostu ?
— Nawet w najśmielszych 

marzeniach — nie. Toteż gdy 
czasami oglądam się wstecz i 
porównuję dzisiejszą „Wiepo- 
famę” z przedwojenną, to aż 
mi sie wierzyć nie chce, że to 
wszystko prawda. Że mamy 
piękne, widne hale i najnowo 
cześniejszą w branży produk­
cje, własną służbę zdrowia i 
ośrodki wypoczynkowe, radę 
zakładową i samorząd robot­
niczy; że z moją opinią kie­
rownictwo fabryki sie liczy i 
na te opinię czeka. Człowiek 
zuoełnie inaczej się czuje w 
fabryce.

Rozmawiał:
PIOTR CHOJNACKI

my, pomysłu A. Sadowskiego, 
dalekie od konwencjonalizmu 
„Carmen". Więc dominuje sza­
rzyzna, zawsze z krwistym akcen­
tem (aluzja do tytułu dzieła?). 
Reżyser J. Zegalski w sposób 
zręczny chociaż tradycyjny ope­
ruje grupami chóru i solistów. 
„Gody” Szokolaya są kontynu­
acją współczesnej linii repertu­
arowej Państwowej Opery w Po­
znaniu, a więc jakby dalszym 
ciągiem „Konsula" „Krutniawy”, 
„Szkoły żon” i „Katarzyny Izmaj- 
łowej”.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Od dawna w konspiracji, 
od niespełna 2 lat oficjał 
nie — jest Dania azylem 

dla pornografii. Drukuje się 
tam setki tytułów czasopism i 
książek w milionowych nakła­
dach, wyświetla filmy, sprzeda 
je przeźrocza, fotografie o ero­
tycznej treści, przeznaczone dla 
bardzo zróżnicowanych odbior­
ców, o bardzo rozmaitych zain­
teresowaniach. Kolportowane 
masowo rzucają się w oczy na 
każdym kroku. Pełno ich w wi 
trynach kiosków i księgarni. 
Na ludziach nienawykłych ro­
bią one raczej zaskakujące wra 
żenie. Im wyszukańsze w foto­
graficznej treści, tym droższe, 
ale dostępne praktycznie dla 
wszystkich. Mogą je kupić na­
wet dzieci, byle miały pienią­
dze (od 5 do 20 koron). Duń­
czycy twierdzą, że to wydaw­
nictwa głównie dla turystów, 
bo od czasu zniesienia ograni­
czeń druku i kolportażu tego 
rodzaju „literatury”, niewiele 
ludzi ją kupuje. Istotnie, mia­
rodajne koła podają, że zainte­
resowanie krajan dla pism por 
nograficznych spadło do mini­
malnych rozmiarów.

Nie sprawdzałem, ale wiem, 
że nic zdaniem Duńczyków nie 
ma w tych pismach zdrożnego. 
Zupełnie bowiem inny tu sto­
sunek do tzw. problemów sek­
sualnych .inaczej przebiega wy 
chowanie w szkołach i w do­
mu. Wykłady z dziedziny wy­
chowania seksualnego prowa­
dzi się już w szkole podstawo­
wej, a TV w audycjach dla 
dzieci objaśnia szczegółowo na 
czym polega rodzenie.

W znacznym stopniu waży 
na tych sprawach prostota oby 
czajów, a jeśli wierzyć pamięt­
nikom polskiego szlachcica,

wojaka spod znaków Czarniec­
kiego — Jana Chryzostoma Pa 
ska, to nieco inaczej lud duń­
ski kształtował swoje poglądy 
na wstydliwość.

Pisał Pasek w 1658 roku, że 
„lud tu nadobny, białogłowy 
gładkie i zbyt białe... Nagie sy 
piają, tak jako matka urodziła 
i nie mają tego za żadną sro- 
motę, ubierając się jedno przy 
drugim ,a nawet nie strzegą się 
i gości...”

Oczywiście, sprzedaż porno­
grafii, tudzież wyświetlanie fil 
mów, to nie koniec problemów 
z tej beczki. Dostrzega się tu

Danii dzień powszedni (4)

Już za Chryzostoma Paska
KORESPONPENCIA WŁASNA

wiele zjawisk, choćby mnogie 
kluby i imprezy o „specjal­
nym” programie, reklamowane 
nawet w prasie, które niepoko­
ją część społeczeństwa. Stąd to 
mówi się, że trzeba do końca 
znieść wszelkie (szczątkowe 
zresztą) ograniczenia. Wyjście 
z konspiracji obecnie jeszcze 
niedozwolonych instytucji zaj­
mujących się erotyką, ma po­
noć pozbawić je atrakcyjności.

Prawdę mówiąc nie mam na 
ten temat wyrobionego zdania, 
bo obce to naszej społeczności 
problemy, a więc zamiast krop 
ki nad „i” posłużę się wypo­
wiedzią Juliette Boisriveaud — 
dziennikarki francuskiej: „O- 
twartość i dostępność informa-

nał, jakich to świadczeń w zlo­
cie na utrzymanie polskich 
wojsk dochodził u Duńczyków. 
Chełpił się przy tym, że „dota­
cji” żądał coraz wyższych (chy 
ba nie zawsze po woli miesz­
kańców), jako że miał do czy­
nienia z narodem w talary za­
sobnym.

To było 300 lat temu, ale i o 
dzisiejszych Duńczykach moż­
na mówić, że są zamożni. Pią­
te miejsce w świecie pod wzglę 
dem podzielonego dochodu na­
rodowego świadczy o tym bar­
dzo wymownie. Nie było to jed 
nak wynikiem cudu gospodar­
czego. Mrówcza praca całych 
pokoleń, wieki bez niszczących 
wojen, życie bez większych

Komitet Rozbrojeniowy 18 
Państw, a wśród nich 
Polski, rozpoczął 18 bm. 

w Genewie pierwszą tegorocz­
ną sesję w atmosferze „umiar­
kowanego optymizmu”. Taka 
opinia panuje w kuluarach 
Pałacu Narodów.

Zgodnie z uchwałą poprzed­
niej sesji, sprzed 7 miesięcy, 
Komitet zajmuje się w pierw­
szym rzędzie sprawą opraco­
wania środków dla zaprzesta­
nia wyścigu broni jądrowej i 
rozbrojenia nuklearnego. Je­
żeli zostanie przełamany im­
pas w tym najpoważniejszym 
zagadnieniu — inne sprawy, 
niemniej ważne, chyba znajdą 
łatwiejsze rozwiązanie.

Poważny krok w sprawie nie 
rozprzestrzeniania broni ją­
drowej został już uczyniony. 
Przeszło 80 państw zgodziło 
się położyć tamę rozpełzaniu 
sie broni jądrowej na naszej 
planecie. Jest to punkt wyj­
ściowy dla dalszych rozważań 
nad problemem rozbrojenia. 
Nie można jednak zapominać, 
że są siły, które hamują drogę 
do uzyskania pełni podpisów. 
Dotychczas bowiem nie podpi­
sały umowy niektóre państwa, 
jakie osiągnęły określony po­
ziom rozwoju w dziedzinie ato 
mowej, szczególnie Niemiecka 
Republika Federalna, Japonia 
i Izrael. Artykuł 6 układu o 
nierozpowszechnianiu broni

Twoje zdanie o książce

Nagrody dla uczestników
T£omisja ankiety czytelniczej ZW ZMS i „Głosu Wielko­

polskiego” po zapoznaniu się z wypowiedziami nade­
słanymi w wyznaczonym terminie na temat pracy Witolda 
Lipskiego „Czy światu grozi głód?” postanowiła nie przy­
znawać pierwszej nagrody. Stwierdzono, że w wypowie­
dziach brakuje samodzielnej refleksji. I nagroda (300 zło­
tych w bonach książkowych) nie przepada, lecz pozostaje 
w dyspozycji komisji do następnych konkursów.

Nagrody II i III (razem 300 zł) komisja rozdzieliła na 
trzy równorzędne wyróżnienia po 100 zł. Otrzymują je: 
Antoni Jakubiak, Jarocin, ul. Wrocławska 13 m. 2; Hanna 
Krzyżaniak, Wolsztyn, ul. Hanki Sawickiej 24: Zbigniew 
Trachimowicz, Ostrów Wlkp., ul. Glinkowa 7. Nagrody wy- 
ślemy pocztą.

A. Jakubiak pisze: „...byłem nieco uprzedzony do autora. Jak 
to — w okresie rozkwitu kultury i nauki, w okresie podboju kos­
mosu — światu może zagrozić widmo głodu!? (...) Słusznie się mó­
wi, źe należy patrzeć dalej niż wzrok sięga, że należy dbać nie 
tylko o własne podwórko. (...) Dzięki lekturze tej książki zrozu­
miałem wiele i nauczyłem się dużo, za co jestem wdzięczny auto­
rowi i organizatorom konkursu.”

Hanna Krzyżaniak sięgnęła także do innej pracy W. Lip­
skiego „Jak żyją chłopi w świecie?” Na podstawie obydwu 
lektur dochodzi do wniesku, że istnieje szereg pośrednich 
przyczyn zjawiska głodu (niski poziom oświaty rolniczej, 
konserwatyzm chłopów, duży przyrost naturalny), ale osta­
tecznie wszystko sprowadza się do warunków politycznych 
i społeczno-gospodarczych.

Oczekujemy wypowiedzi na temat następnych książek 
stanowiących przedmiot naszej ankiety. Do końca marca 
należy przysłać uwagi o poradniku S. Garczyńskiego „Współ 
życie łatwe i trudne” oraz o powieści W. Bilińskiego „Na­
grody i odznaczenia”. Wypowiedzi o książce M. Szypow- 
skiej „Wiadro pełne nieba” przyjmujemy do 14 kwietnia.

(wb)

cji seksualnej tak dalece prze­
niknęła do duńskiej obyczajo­
wości, że ogłoszenie nowej u- 
stawy jest chyba ostatnim po­
rywem wolności poprzedzają­
cym nadejście okresu, w któ­
rym obok rzeźniczej obojętno­
ści na sprawy seksu zapanuje 
najzdrowsza, ale zarazem naj­
nudniejsza moralność”.

Traktując sprawy pornogra­
fii jako margines mojej ko­
respondencji wracam do sedna 
sprawy, nie zapominając wszak 
że o Janie Chryzostomie. Otóż 
pan Pasek, gdy pisał o Danii 
siedemnastowiecznej wspomi-

Genewskie 
problemy rozbrojeniowe

jądrowej zobowiązuje pań­
stwa, które ją podpisały, do 
działania w duchu dobrej woli 
nad sposobem zahamowania 
wyścigu zbrojeń, co nie odpo­
wiada agresywnym interesom 
NRF ani Izraela.

Przyjęcie na siebie obowiąz­
ków niestosowania broni ją­
drowej w znacznym stopniu 
osłabiłoby niebezpieczeństwo 
wojny nuklearnej i uzdrowiło 
międzynarodowy klimat. Prócz 
tego państwa nienuklearne uzy 
skałyby gwarancję bezpieczeń­
stwa przed jądrową napaścią 
lub groźbą szantażu.

Zakaz niestosowania broni 
jądrowej ma poza tym wielki 
plus. Nie wymaga żadnej kon­
troli, żadnego międzynarodo­
wego aparatu inspekcyjnego 
dla realizacji tej uchwały. 
Trzeba tylko jednego — dobrej 
woli. Związek Radziecki, jak 
widzimy z ogłoszonego memo­
riału dla Komitetu 18 państw, 
gotów jest prowadzić rozmo­
wy z innymi państwami w 
sprawie rozbrojenia, wycho­

dząc z założenia, że w czasie 
wymiany zdań może być pod­
jęta dyskusja nad całym kom­
pleksem środków, wiodących 
do zniszczenia zapasów broni 
jądrowej. Na tym budują swój 
„umiarkowany optymizm” ob­
serwatorzy konferencji roz­
brojeniowych w Genewie.

W roku 1963 na konferencji 
w Moskwie zdołano osiągnąć 
porozumienie w sprawie do­
świadczeń z bronią atomową 
w powietrzu, przestrzeni kos­
micznej i pod wodą. Jak wia­
domo jednak, otwartą pozosta­
ła kwestia doświadczeń nu­
klearnych pod ziemią. Nie 
osiągnięto porozumienia w 
sprawie przeprowadzenia kon­
trolnej inspekcji doświadczeń 
podziemnych przez Komisje 
Międzynarodowe. Rząd ra­
dziecki dostrzegał w tym nie­
bezpieczeństwo zamaskowa­
nego wywiadu na swoim tery­
torium. Ale od tego czasu po­
stęp techniczny sejsmografii 
osiągnął taki poziom, że żaden 
z krajów nie może pozwolić 
sobie na przeprowadzanie taj­
nych doświadczeń podziem­
nych, gdyż ujawniłyby to sta­
cje sejsmograficzne. Odpada 
więc sporna kwestia inspekcji 
międzynarodowej i usunięta 
została przeszkoda do osiąg­
nięcia uzupełniającego porozu­
mienia w sprawie kompletne­
go zakazu doświadczeń z bro­
nią atomową.

Nie znamy jeszcze planu 
prac Komitetu 18 Państw. Kon 
ferencja zapowiada się co naj­
mniej na 6 tygodni. Na jej wo­
kandzie znajdzie się jednak 
niewątpliwie także problem 
szczególnie niebezpiecznych ro 
dzajów współczesnej broni — 
środków wojny chemicznej i 
bakteriologicznej. Wprawdzie 
na konferencji genewskiej w 
1925 roku zapadła uchwała 
niestosowania gazów trują- 
cych i bakteriologicznych śród 
ków prowadzenia wojny, lecz 
od tego czasu powstało szereg 
nowych państw, które'-mogą 
uważać się za niezwiązane pro 
tokołem genewskim. Wniesie­
nie więc na porządek dzienny 
tej kwestii jest obecnie jak 
najbardziej aktualne.

Tak więc przed tegoroczną 
sesją Komitetu 18 Państw sto­
ją poważne zadania. Od wyni­
ku jego obrad w dużej mierze 
zależy bezpieczeństwo i pokój 
na naszej planecie.

HENRYK BARAŃSKI 

konfliktów i katastrof — wszy 
stko to miało zasadniczy sku­
tek: narastanie zasobów i 
kształtowanie cech osobistych 
Duńczyków. Jednakże spośród 
różnych ideałów jakie mieli 
Duńczycy sposobność poznać i 
przyswoić sobie, jeden okazał 
się najbardziej ich sercom mi-, 
ły-ideał mieszczańskiego posia 
dania i niezmąconej niczym 
konsumpcji tworzonych dóbr. 
Oczywiście odpowiednio dawko 
wanej i planowanej, na miarę 
możliwości i z myślą o jutrze.

Wystarczy przejść się ulica­
mi starej Kopenhagi, by do­
strzec setki antykwariatów, wy 
pchanych po brzegi starymi 
meblami, porcelaną, bronią i 
rynsztunkiem wszelakim. U 
nas nie ma antykwariuszy, bo 
mieliśmy wojny, a tam po dziś 
dzień istnieją firmy, które za­
łożono 100 czy 200 lat temu. 
Knajpy z tradycją sięgającą na 
jazdu szwedzkiego, mieszczań­
skie rodziny, które zajmują 
mieszkania po prapradziad- 
kach. Bez wstrząsów i zmian 
społecznych, bez okupacyjnej 
demoralizacji, stale w tym sa­
mym nurcie kształtowało się 
społeczeństwo zupełnie różne 
od naszego.

Cenny jest pokój, którego 
Polska akurat tak mało w 
swych dziejach zaznała, ale nie 
chciałbym by jego rezultatem 
była stabilizacja duńskiego ty­
pu, jakaś osobliwie obojętna i 
społecznie neutralna, w gruncie

Dokończenie na str. 4
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To zdjęcie nie pochodzi z pal- 
miami. Jest to hol hotelu robot­
niczego. Dużo tu zieleni i kwia­
tów. Sq także akwaria i mała 
fontanna. Wykonali ja w czynie 
społecznym sami mieszkańcy. 
Szczególną ociekę nad tym mini- 
ogrodem sprawuje portier hotelu 

Władysław Bolek.

Z rannym myciem nie ma kłopo­
tu. Pomieszczenia sq duże i po­
siadają kilka umywalni. Więc 
choć wczesnym rankiem tłoczno 
tu, jednak każdy z mieszkańców 
zdqży na czas wykonać poranną 

toaletę.

Na razie - jedynak
wielu lat nie ulega poprawie sytuacja zatrudnionych 
w Poznaniu zamiejscowych pracowników przedsię­
biorstw budowlanych, podległych Poznańskiemu 

Zjednoczeniu Budownictwa. Mieszkają oni głównie w bara­
kach, adaptowanych na hotele robotnicze. Sporo pracowni­
ków lokuje się w kwaterach prywatnych. Nailepsze warun­
ki maja jednak pracownicy Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4. Pięć lat temu wybudowano dla nich ho­
tel przy ul. Grunwaldzkiej 158. W dużym budynku mieszka 
240 ludzi. Czuja się tu dobrze. Chyba dlatego, że kierow­
niczka Irena Hałasik dokłada starań, aby hotel zastąpił im 
dom rodzinny. W pełni się to uda je. Hotel posiada bowiem 
wszystkie potrzebne pomieszczenia i urządzenia do uroz­
maicenia wolnego czasu po pracy. Znajdują się tu m. in. 
więc- czytelnia, sale: telewizyjna i do gier, biblioteka, 
strzelnica. Jest także kuchnia, pralnia, umywalnie, łazien­
ki itp. Lokatorzy mogą zatem sami przygotować posiłek, 
lub zatroszczyć się o czystość bielizny osobistej. W godzi­
nach popołudniowych kwitnie życie kulturalno-oświatowe. 
Codziennie organizowane sa ciekawe i pożyteczne imprezy. 
Mieszkańcy, zależnie od swych zainteresowań, biorą udział 
w rozmaitych sekcjach jak np. fotograficznej, plastycznej, 
muzycznej i sportowej. Największą popularnością cieszy się 
ta ostatnia. Nic dziwnego. Większość spośród lokatorów ho­
telu to ludzie, którzy nie przekroczyli 25 roku życia. Sporo 
uczy się tu jeżyka niemieckiego, inni biorą udział w kur­
sach zawodowych. Czas popołudniowy jest w pełni wyko­
rzystany. Dba o to przede wszystkim kierownik kulturalno- 
oświatowy — Aleksy Juszczak. Wśród mieszkańców panuje 
więc dobra i koleżeńska atmosfera, co z kolei jest zasługą 
samorządu hotelowego z przewodniczącym Bogdanem Wed 
manem na czele. Pomaga on też w rozstrzyganiu sporów 
i zatargów (bo i takie czasem się zdarzają) wśród lokato­
rów. Codzienne życie tej dużej rodziny przedstawia najle­
piej zdjęcia z tego — jak na razie — jedynego hotelu ro­
botniczego z prawdziwego zdarzenia.

Czteroosobowe pokoje sypialne 
czynią miłe i przytulne wrażenie. 
Na oknach — firanki i kolorowe 
zasłony. Przykrycia na łóżkach - 
gustowne. Wiele kwiatów. O este­
tyczny wygląd tych pomieszczeń 
dbają zresztą sami ich użytkow­
nicy. Władysław Wiśniewski (na 
zdjęciu), który mieszka w hotelu 
już 5 rok, nabrał dużej wprawy 

w ścieleniu łóżka.

Pomieszczenie — ciemnia to praw­
dziwy raj dla amatorów foto­
grafii. Wyposażona jest bowiem 
we wszystko, czego dusza za­
pragnie. A tym hobby pasjonuje 
się wielu lokatorów, tym bardziej, 
że na miejscu mogą własnoręcz­
nie wywoływać lub powiększać 

zdjęcia.

Czas po pracy można spędzić roz­
maicie. Najpierw jednak trzeba 
przeczytać codzienną prasę. Czy­
telnia cieszy się dużym powodze­
niem wśród mieszkańców, zwłasz­
cza, że tuż obok niej mieści się 

też biblioteka.

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Prozatorskie nowości
Przeglądając ostatni ser 

wis najnowszych wy­
dawnictw „Czytelnika”, 

szczególnym zainteresowa­
niem należy obdarzyć nowy 
tom Władysława Machejka, 
będący swoistą relacją auto­
ra z parlamentarnych przeżyć. 
Te „Poselskie potyczki”, to 
pierwsza chyba tego typu o- 
powieść o mechanice pracy 
poselskiej, podana szczerze i 
bezpośrednio, z humorem, a- 
negdotą, ale i z pasją zara­
zem, i z głębokim przejęciem 
pełnioną funkcją, ze zdawa­
niem sprawy z przyjmowanych 
na siebie obowiązków. Ma- 
chejek jest posłem ziemi mie­
chowskiej, znanej mu od dziec 
ka od całej złożonej jej prób 
lematyki. Zarazem wszakże 
pasjonują autora i sprawy 
szersze, jak choćby z dziedzi 
ny kultury. Machejek użera 
się z władzami administnacyj 
nymi, postuluje, styka się 
orzy każdej okazji ze swymi 
wyborcami. Portretuje zarów­
no wyborców, jak i kolegów 
z poselskiej ławy. I jak zaw­
sze, w stosunku do żadnego 
zagadnienia nie ma stosunku 
obojętnego, zawsze angażuje 
się, szuka własnego widzenia, 
wojuje na wszystkich fron­
tach. Świetnie się czyta.

Zbigniewa Nienackiego zna 
już odbiorca z jego interesu­
jących tomów „Podniesienie" 

„Z głębokości”. Szczególnym 
jednak osiągnięciem tego au­
tora jest nowa powieść, skła­
dająca się z dwu tomów nie­
zależnych od siebie, choć u- 
kazujących tych samych boha 
terów i ich przeżycia w dra­
matycznym czasie ostatnich 
miesięcy wojny i początków 
budowania nowego życia w 
wyzwolonym kraju. „Liście dę 
bu" stanowią jeszcze jedną 
próbę, tym razem podejrnowa 
nq z długiego dystansu czaso 
wego, ukazania dramatyczne­
go splotu ocen, pojęć, konflik 
tów moralnych i politycznych 
bezpośrednio wojennego i 
powojennego czasu. Odbudo 
wa własnego życia łączy się z 
odbudową życia państwowe­
go i społecznego. Postawy 
dwu bohaterów stają się od­
biciem postaw szerszych spo­
łeczności. Nienacki mistrzow­
sko buduje fabułę, spiętrza 
dramatyczne napięcia, cha­
raktery maluje ostro, nie boi 
się problemów tzw. drażli­
wych, zna dobrze obyczajo­
wość tamtego czasu — to 
wszystko sprawia, iż książkę 
jego nie tylko czyta się z

największym zafrapowoniem, 
ale zarazem głęboko, inten 
sywnie przeżywa.

Jak zawsze, sporo pośród 
ostatnich nowości „Czytelni­
ka" książek z popularnych, 
poszukiwanych serii. Na plan 
pierwszy wysunąłbym tu książ 
ki z serii „Nike”.

Bardzo interesującym eks­
perymentem jest powieść pi­
sarza meksykańskiego Curio­
sa Fuentes — „Śmierć Arte- 
mia Cruz". Jest to jakby zbe­
letryzowana, ukazana przez 
obrazy, historia Meksyku w 
bieżącym stuleciu, ze szcze­
gólnym akcentem położonym 
na dzieje słynnej rewolucji a- 
grarnej z roku 1910 i jej skut­
ków. Fuentes pisze powieść w 
trzech osobach, którymi są 
głos bohatera, głos jego su­
mienia i relacja odautorska, 
stanowiąca niejako wyjaśnie­
nie i obiektywizację tamtych 
dwóch stanowisk. Taka struk­
tura utworu otwiera przed au 
torem wiele możliwości pełnej 
analizy i osądu.

Suitą nazwał swą pracę Pe 
ter Haertling, poeta niemiecki 
młodszego pokolenia. — 
„Niembsch albo Bezruch” to 
poetycko potraktowana opo­
wieść o ludzkim losie, o zma­
ganiu z czasem, gdzie czło­
wiek zawsze musi ponieść kię 
skę. Za kanwę wyjściową po­
służyły autorowi pewne frag­
menty losów życia romantycz­
nego poety Nikolausa Le- 
naua, losów przetranspono­
wanych wszakże poetycko w 
utwór autonomiczny, rządzący 
się własną filozofią, penetru­
jący ludzkie wnętrze w kate­
goriach ponadczasowych.

W serii — „Nike” ukazało 
się też nowe wydanie jedne­
go z najciekawszych utworów 
Tomasza Manna „Wyznania 
hochsztaplera Feliksa Krulla”.

W serii „Głowy wawelskie” 
prezentują się nam Stanisław 
Lem „Wysokim zamkiem” i Je 
rzy Putrament „Rzeczywistoś­
cią”. Wśród „kieszonkowców” 
znajdziemy „Mitologię" Jana 
Parandowskiego, „Pokolenie" 
Bohdana Czeszki i „Granicę" 
Zofii Nałkowskiej.

I jeszcze o trzech nowych 
tomikach miniaturowej serii 
„Poeci polscy”. W trzecim wy 
daniu otrzymaliśmy wybór li­
ryków K. I. Gałczyńskiego, no 
we natomiast wydania repre­
zentowane są wyborami teks­
tów Kazimiery Zawistowskiej i 
Bronisławy Ostrowskiej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Już za Chryzostoma Paska...
Dokończenie ze str. 3

rzeczy nudna, co dobrze pod­
chwyciła pewna Polka (z nowej 
emigracji — małżeńskiej), któ­
rą poznałem przypadkowo na 
kopenhaskiej ulicy.

„Widzi pan — powiedziała — 
w Polsce ludzie żyja jakoś peł­
niej, z pasją, wśród kłopotów, 
ale ciekawiej. Może za dużo 
tam haseł, ale za nimi stoi 
wspólny cel, jakieś ogólnona­
rodowe dążenie do ideałów. 
Człowiek czuje się członkiem 
społeczeństwa, każdy chciałby 
naprawiać Rzeczpospolitą, każ­
dy jest reformatorem w swoim 
mniemaniu doskonałym. Tu, 
„mój dom jest moją twierdzą", 
ale nawet w tym domu nie dys 
kutuje się, nie roztrząsa pań­
stwowych spraw. Od rządzenia 
są politycy — mówią i milkną".

Nieco innego zdania są mło­
dzi Duńczycy. Co prawda bar­
dziej dostrzegalnym wyrazem 
protestów przeciw istniejącemu 
porządkowi są hipisi, śmieszni 
i chyba tu nieszkodliwi. Zda­
rzają się też manifestacje stu­
denckie, bardziej dojrzałe, na 
przykład przeciw wojnie w 
Wietnamie. Ale jednak głosów 
za radykalniejszymi zmianami, 
za odmłodzeniem zastarzałych 
form życia, za szerszym udzia­
łem mas w kształtowaniu życia 
politycznego i społecznego jest 
coraz więcej.

Na razie bowiem, gdy jedna 
partia oddaje ster państwowej 
nawy w ręce lidera partii zwy 
cięskiej, wstrząsów politycz­
nych Dania nie przeżywa. 1 
odbywa się wszystko gładko, 
bo też różnice programów róż­

nych ugrupowań: socjaldemo­
kratów, liberałów czy konser­
watystów — są minimalne, a 
sprzeczności klasowe charakte 
rystyczne dla kapitalizmu wy­
stępują tu w bardzo łagodnej 
formie.

Gdy więc w styczniu ub. ro­
ku socjaldemokratyczny gabi­
net Otto Kraga podał się do _y 
misji, a władza przeszła w ręce 
koalicji mieszczańskiej: radyka 
łów, konserwatystów i libera­
łów (co za zestawienie!) z no­
wym premierem (radykałem) 
Hilmarem Baunsgaardem na 
czele — do żadnych radykał 
nych zmian nie doszło, co o- 
czywiście jest bardzo na rękę 
przede wszystkim burżuazji. 
Tymczasem — jak to podkreśla 
no na XXIII Zjeżdzie Komuni­
stycznej Partii Danii — nastę­
puje coraz bardziej niepokoją­
ca koncentracja kapitału i 
wzrost wpływów monopoli, u- 
zależniających ten kraj od ob­
cych potęg przemysłowych Eu­
ropy.

Warto tu dodać, że KPD dzia 
ła 50 lat i od początku stano­
wiła ona czołowy oddział duń­
skiej klasy robotniczej. Głoszo 
ny przez KPD program głębo­
kich reform społecznych i po­
litycznych jednał jej licznych 
zwolenników i sympatyków. W 
czasie okupacji hitlerowskiej 
właśnie komuniści dali hasło 
czynnego oporu, demaskowali 
i krytykowali tendencje do 
współpracy z okupantem, by 
wreszcie przejść do tworzenia 
grup i organizacji podziemnej, 
do walki zbrojnej z hitlerowca 
mi. Liczni też komuniści duń­
scy opłacili swą postawę i wal­
kę śmiercią w obozach koncen­
tracyjnych.

ZBIGNIEW MIKA

Tekst:
Anna S ekierska

Zdjęcia: 
Kazimierz 
Przychodzki

PONIEDZIAŁEK
16.45 — „Zwierzyniec” — program 

dla dzieci
17.30 — „Echo stadionu”
17.50 — „Kopalnia pomysłów”
18.15 — „Spacerkiem po kinach”
18.45 — TV Magazyn Postępu Tech 

nicznego
20.05 — Teatr TV: „Dokąd wiodą 

te drogi” G. Kolińskiego
21.30 — 10 minut recenzji
21.45 — Program publicystyczny

WTOREK

8.35 — „Kto chce zabić lessie” 
film prod. CSRS

12.45 — Przysposobienie rolnicze 
— „Jakie odmiany wybrać do 
uprawy”

14.55 — Przysposobienie Rolnicze 
(powt.)

16.45 — „Takmur”
17.00 — TV „Ekran młodych”
20.05 — „50 Giełda Piosenki”
20.35 — „Na tropach jutra” — pro­

gram public.
21.00 — „Kto chce zabić' lessie” 

film CSRS

ŚRODA

9.45 — „Pozwany nie stawił się” 
— film fab. bułgarski

18.45 — „Klub pod Smokiem” pt. 
„Jak dawniej mieszkano”

17.20 — „Tele-Kram”
17.30 — „Kiedy trzeba podjąć de­

cyzję.”
18.00 — „Dwa spojrzenia”
18.15 — „Gra i dyryguje Pabłe 

Casals” — progr. muzyczny
18.45 — ..Wszechnica TV” „Nasi 

uczeni — Stanisław Leszczyński

Johann Strauss „Fragmenty z •*> 
peretek”. W zbiorze: z „Zemsty 
nietoperza” — Uwertura, Walc 
Adeli, Duet Rosalindy i Alfreda, 
Czardasz: z „Indigo” — Walc; z 
„Barona Cygańskiego” — Uwertu­
ra, Duet Saffi i Barinkay’a; z 
„Nocy w Wenecji” — Pieśń Cara- 
mella. Wykonawcy: K. Bodalska 
— sopran, A. Bolechowska — so­
pran, Z. Rudnicka — sopran, K. 
Pustelak — tenor oraz Wielka Or­
kiestra Symfoniczna PR pod dyr. 
Z. Górzyńskiego, Orkiestra Fil­
harmonii Śląskiej pod dyr. K.

20.10 — „Tele-Echo” — wydanie 
specjalne pt. „Chata rozśpiewa­
na”

20.55 — Teatr Rozrywki „Wicek i 
Wacek” Z. Przybylskiego

22.55 — „Kamaryla” — cz. I filmu 
TVP z cyklu „Hrabina Cosel”

23.40 — Filmowy program baie-

20.05 — „Musisz mnie wysłuchać” 
film z serii Alfred Hitchcock 
przedstawia

20.55 — „Światowid”
21.25 — Polska Kronika Filmowa
21.35 — Studio Współczesne J. 

Iwaszkiewicz — „Powrót Prozer- 
piny”

CZWARTEK
9.00 — „Tele-Ferie” — Towarzys­
two Zagadkowe Poranne

9.20 — „Timur i jego drużyna” 
film fab. radź.

10.45 — „Tele-Ferie — Towarzy­
stwo Zagadkowe Wieczorne

18.00 — „Kronika tygodnia”
18.20 — „Próby” y miesięcznik 

konsumenta
18.45 — „Wrocławski barok” z cy­

klu „Muzyka i architektura”
20.05 — „Ojciec archeologii pol­

skiej i historii sztuki” z cyklu 
„Wielcy znani i nieznani”

20.45 — „Fałszywa Izabella” film 
fab. węgierski

22.15 — „Magazyn medyczny”

PIĄTEK
9.00 — „Tele-Ferie” — Towarzys­
two Zagadkowe Poranne

9.20 — „Samotny biały żagiel” 
film fab. radź.

11.00 — Z cyklu „Arcydzieło” — 
Koncert Orkiestry Filharmonii 
Łódzkiej. Solista i dyrygent Da­
wid Ojstrach

Stryl, Orkiestra Symfoniczna 
pod dyr. H. Debicha, Orkiestra 
PR pod dyr. S. Rachonia. Muza 
XLO 364, 33 obr.

Sobótka Świętojańska — miste­
rium ludowe. Wykonawcy E. Bo- 
nacka, B. Horowianka, K. Kamień 
ska, R. Krebs, M. Sutkowska, T. 
Bartosik, Z. Borowicz, R. Draf-

15,40 — Z cyklu „Wybieramy za­
wód”

16.00 — „Tele-Ferie” — Towarzys­
two Zagadkowe Wieczorne

17.25 — 50 lat
17.40 — „Nie tylkó dla pań”
18.00 — film z serii „Don Kichot”
18.25 — „Wszechnica TV” — „Pol­

ski sezam”
18.55 — „Tam gdzie była Alba Re- 

gia" — film prod. polskiej
19.05 — Przemówienie Ambasadora 

Węgierskiej Republiki Ludowej
20.05 — „Klucz do M-3”
20.35 — Teatr TV: Mikołaj Gogol 

„Kłótnia”
21.35 — Z cyklu „Portrety” — „La 

Corbusier”

SOBOTA
9.00 — „Tele-Ferie” — Towarzys­
two Zagadkowe Poranne

9.20 — „Małgosia” film fab. buł­
garski

16.00 — „Tele-Ferie”
16.55 — Teatr Młodego Widza Chr. 

J. Slade i S. Stokes — „Złoty 
wieniec”

18.05 — „Kabaret piosenki” — prze 
niesienie z „Estrady”

18.35 — „Spotkania z przyrodą”
19.00 — Wieczorne rozmowy, przed 

kamerami Mieczysław Róg-Swios 
tek

Codziennie: Dobranoc 19.20, Dziennik (lub Monitor) 19.30, Politech­
nika 15.45 i około 22.40 (z wyjątkiem sobót i niedziel), (g)

czyński, M. Kalenik, J. Sobieski, 
J. Łotysz, L. Wojciechowski, Z. 
Zapasiewicz, A. Zarnecki oraz zes 
pół wokalny i orkiestra pod dyr. 
A. Wiernika. Muza, XL 0409, 33 obr.

„Przygoda z piosenką” piosenki 
Z filmu pod takim tytułem śpie­
wają: Irena Santor (Każda miłość 
jest pierwsza i Paryski walczyk), 
Sonia Sulin i zespół „Drumlersi” 
(Osiołkowi w żłoby dano), Bogdan 
Łazuka i S. Sulin (Wiosną mi 
bądź). Gra orkiestra pod dyr. L. 
Bogdanowicza. „Muza”, N 0550, 45 
obr.

towy

NIEDZIELA
9.15 — „Przypominamy, radzimy”
9.25 — „Papa się żeni” — polski 
film archiwalny

10.55 — „Melodie na dzień dobry”
11.15 — Wycinanki
11.55 — „Królowa śniegu” wg H.

Ch. Andersena
13.00 — „Przemiany”
13.30 — „Ogrody koralowe” repor­

taż filmowy
14.00 — „My 69” — teleturniej
15.05 — Z cyklu „Freski 'Historycz­

ne — „Verbum Nobile” opera 
komiczna St. Moniuszki

16.05 — Teatr TV „Obrona Ksan- 
typy” L. H. Morstina

17.35 — ^potkanie z pisarzem” — 
z Julianem Kawalcem rozmawia 
A. Małachowski

18.10 — „Chłopcy Zakopianie” z 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”

18.30 — „Lucjan i inne” — pro­
gram rozrywkowy

20.05 — „Władza” — II cz. film 
TVP z cyklu „Hrabina Cosel”

20.55 — „Spotkanie na M/S Bato­
ry” — dokumentalny film TVP

21.10 — „Wieczór z Anną Moffo” 
— filmowy program rozrywkowy
22.05 — „Gigi” — film fab. prod. 

USA
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Dziesięć lat pracy O szablę
WołodyjowskiegoCentrum Szybowcowego w Lesznie

MiędzynarodowyJubileuszowy

K2174

Pracownicy poszukiwani W JUTRZEJSZEJ GRZEska I
KOZIOŁKÓW

w Dziale Kadr. KI 870

LoKale

W piątek, w pięknej opolskiej 
hali sportowej, rozpoczął się XV

DWUKROTNA SZANSA
K2145

Włochy. Reprezentacja

Centrum Szybowcowe Aeroklubu PRL w Lesznie obchodziło ju­
bileusz 10-łecia pracy. Okres ten — choć niedługi — uczynił to 
szybowisko znanym ośrodkiem nie tylko w kraju, ale na całym 
świecie. Wystarczy wspomnieć, że właśnie w Lesznie już dwukrot­
nie odbyły się szybowcowe mistrzostwa świata, a wszyscy ich uczę 
stnicy jak najmilej wspominali pobyt w tym mieście, gdzie nie 
tylko uzyskuje się wspaniałe wyniki w lotach szybowcowych, ale 
również gospodarze potrafią wytworzyć miłą i sportową atmosfe­
rę.

W ubiegłym roku, przed XI Szy 
bowcowymi Mistrzostwami Świa­
ta, Centrum w Lesznie wzbogaci­
ło się o nowy obiekt — internat 
wraz z wieżą kontroli lotów. No­
we inwestycje postawiło leszczyń 
skie centrum w rzędzie najwspa­
nialszych tego typu obiektów w 
świecie.

Dziesięcioletni okres działalności 
przyniósł temu ośrodkowi wiele 
wspaniałych osiągnięć. Polscy i 
zagraniczni piloci, startując z lotni 
ska w Lesznie, wylatali ponad 
44,5 tys. godzin pokonując blisko 
920 tys. km. W wyniku kilkuset 
prób ustanowiono 41 rekordów

Koło ZMS w sekcji 
piłkarskiej Lecha

Z bardzo cenną inicjatywą wy­
stąpili młodzi piłkarze Lecha za­
kładając przy sekcji Koło ZMS. 
Wszelkim tego rodzaju inicjaty­
wom należy przyklasnąć bowiem 
zwłaszcza w sekcjach piłkarskich 
jest bardzo dużo do zrobienia w 
zakresie spraw wychowawczych. 
Na inauguracyjnym zebraniu ko­
ła ZMS. w którym wzięli udział 
m. in. przedstawiciele kierownic­
twa klubu i sekcji oraz przewod­
niczący ZD ZMS na Wildzie — 
Hilary Nowak, zwracano uwagę 
na szczególną rolę koła w kształ­
towaniu wartościowego, ideowo- 
politycznego zaangażowania kolek 
tywu sportowego, wyrabianiu 
przywiązania do barw klubowych, 
występowaniu przeciw antywycho 
wawczym zjawiskom w sporcie.

Pływanie

Poznań Szczecin
niesłyszących

Do żywotniejszych ogniw spor­
towych należy niewątpliwie Poz­
nański Klub Sportowy Polskiego 
Związku Głuchych. Wśród spor­
towców zrzeszonych w tym klu­
bie mamy bowiem sporo utalen­
towanych dziewcząt i chłopców 
legitymujących się tytułami mi­
strzów świata i rekordami świata 
w dyscyplinach uprawianych 
przez niesłyszących.

W najbliższą niedzielę o godz. 
12 w basenie przy ul. Chwiałkow- 
skiego odbędą się międzyokręgo-
we zawody Poznań Szczecin
PZG. Poznań należy w tej dyscy­
plinie do najsilniejszych okręgów 
w kraju. W naszej reprezentacji 
wystąpi m. in. Mirosława Klim­
czak. była rekordzistka świata nie 
słyszących. (b)

krajowych oraz 20 międzynarodo­
wych. W trakcie szkolenia pilo­
ci zdobyli ponad 1200 uprawnień 
wyszkoleniowych. Tam też prowa 
dzone są wszelkiego rodzaju kur­
sy pilotów i instruktorów, orga­
nizowane są zgrupowania kadry 
narodowej, w wyniku których poi 
scy piloci zdobyli 3 tytuły mi­
strzów i 5 tytułów wicemistrzów 
świata. '

Władze Aeroklubu PRL posta­
wiły obecnie przed leszczyńskim 
centrum nowe zadania. Główne z 
nich: szkolenie eksperymentalne 
według specjalnych programów, 
organizowanie prób bicia rekor­
dów, opracowywanie programów 
i przygotowywanie wypraw rekor 
dowych poza granice kraju, selek 
cja najbardziej utalentowanych 
młodych pilotów szybowcowych, 
a także działalność naukowa (wy 
dawanie fachowych czasopism, 
analizy 1 udoskonalenie progra­
mów szkolenia itp). (PAP)

Turniej Szermierczy „O szablę Wo 
łodyjowskiego” z udziałem repre­
zentacji: ZSRR, Węgier, Włoch, 
USA oraz dwóch drużyn Polski.

Turniej zainaugurował pojedy­
nek zespołów Polski. Zwyciężyła 
nasza 1 reprezentacja 11:5.

W drugim pojedynku o niespo­
dziankę postarali się szabliści 
USA, przegrywając z doskonały­
mi Węgrami tylko 8:8 (54-63).

Bez emocji przebiegł mecz Pol-

Włoch, która przyjechała do Opo 
la w mocno osłabionym składzie, 
zeszła z planszy pokonana 5:11.

Najważniejszym pojedynkiem 
wieczornej serii walk był mecz 
Polska — Węgry. Niestety, nasi 
reprezentanci przegrali to spot­
kanie 7:9.

W pozostałych meczach uzyska­
no wyniki: ZSRR — Włochy 11:5 i 
ZSRR — USA 13:3. (ot)

Jubileusz szkolnego

Hokejowe MS

CSRS na czele
W piątek podczas Hokejowych 

Mistrzostw Świata rozegrano jed­
no spotkanie. Reprezentacja Cze­
chosłowacji pokonała drużynę 
Związku Radzieckiego 4:3, (2:0, 
0:2, 2:1). Bramki dla CSRS zdoby­
li: Jarosław Holik, Jiri Holik, Ne- 
domansky, Horeśovsky; dla Związ
ku Radzieckiego Charłamow,
Firsow, Ragulin. Widzów 10.100.

Wynik tego spotkania będzie 
miał decydujący wpływ na koń-
cowy układ tabeli 
decyduje o tytule 
na rok 1969. Dzięki 
keiści CSRS objęli
tabeli 16 pkt.,
Związek Radziecki

i być może za- 
mistrza świata 
zwycięstwu ho 
prowadzenie w 

wyprzedzając 
— 14 pkt. i

Szwecję — 12 pkt. Jeśli w niedziel 
nym meczu Czechosłowacja poko-
na Szwecję ma zapewniony 
mistrza świata.

TABELA

tytuł

1. CSRS 16:2 40:19
2. ZSRR 14:4 55:21
3. Szwecja 12:4 34:15
4. Kanada 6:10 18:26
5. Finlandia 2:14 18:43
6. USA 0:16 16:57

W sobotę w przedostatnim dniu
USAgrają: Finlandia — Kanada, 

— Szwecja, (ot)

Studenci pod siatką
29 i 30 bm. rozegrany zostanie 

w Poznaniu III Turniej Kosmicz-
ny siatkówce kobiet i męż-
czyzn, którego organizatorem jest 
Klub Uczelniany AZS Politechni­
ki Poznańskiej.

Początek zawodów o godz. 15
jednocześnie
Matejki, ul.

salach przy ul.
Długiej WSOW

Panc. Otwarcie turnieju dzisiaj o 
godz. 14 w sali przy ul. Matejki.

fDnia 27 marca 1969 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek

MARIAN REINSCH
Pogrząb 

o godz. 10 
(Główna).

odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Zawady 8 m. 51. 45484g
i

W dniu 27 marca 1969 roku zmarł

JÓZEF WOJCIECHOWICZ
członek założyciel i długoletni przewodniczący 

RSP w Tarnowie Podgórnym, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Polonia Restituta, 

oraz Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie Podgórnym, 

w niedzielę, dnia 30 marca 1969 r. o godz. 14.
Z głębokim żalem żegnają

ZARZĄD, CZŁONKOWIE i PRACOWNICY 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 

w Tarnowie Podgórnym
45474g

Dnia 26. 111. 1969 r. zmarł po długiej chorobie 
nasz długoletni członek Spółdzielni, sumienny 
pracownik — kierownik zakładu

KAZIMIERZ ŁUKASIEWlCZ
mistrz fryzjerski

W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarnego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29. III. 
1969 r. o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłego 
składa 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 

RADA SPÓŁDZIELNI — WSPÓŁPRACOWNICY 
ZARZĄD KOŁA PZW NR 12 

Spółdzielni Pracy „Fryzjersko - Kosmetycznej”
w Poznaniu K224?

P O Z N A R 
Grunwaldzka 19

* POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH 
zawiadamia, że

DLA UMOŻLIWIENIA DOKONANIA ZAKUPÓW PRZEDŚWIĄTECZNYCH 

dnia 30 marca 1969 r. w godz. od 10 do 18 
CZYNNE BĘDĄ WSZYSTKIE SKLEPY 

Miejskiego Handlu Detalicznego i Powszechny Dom Towarowy.
Duży wybór towarów zapewni możliwość 

nabycia atrakcyjnych towarów sezonu wiosennego.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką minimum 

5-letnią w zakresie pomiarów elektrycznych,
— PLANISTĘ MATERIAŁOWEGO branży elek­

trycznej,
— MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej z upraw­

nieniami.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

ruchu krajoznawczego
Dzisiaj nastąpi w Poznaniu inau 

guracja obchodów 50-lecia szkol­
nego ruchu krajoznawczo-turysty 
cznego w Polsce. Uroczystości od­
bywać się będą w sali Technikum 
Handlowego im. Oskara Langego 
przy ul. Śniadeckich w szkole któ 
ra poszczycić się może sporymi 
osiągnięciami w krzewieniu krajo 
znawstwa i turystyki wśród mło­
dzieży. SKKT przy Technikum 
Handlowym należy od wielu lat 
do najlepiej pracujących w kra­
ju.

Na program dwudniowych uro­
czystości złożą się m. in. semina­
rium poświęcone historii, dorobko 
wi i roli szkolnych kół krajoznaw 
czych w Polsce , otwarcie wysta­
wy pt. „Działalność SKKT Tech­
nikum Handlowe w Poznaniu”, na 
danie temu kołu imienia Leopol­
da Węgrzynowicza — twórcy kół 
krajoznawczych młodzieży oraz 
występy artystyczne (d)

17:15 dla Bułgarów
Młodzi piłkarze ręczni Poznania 

(juniorzj ulegli wczoraj w mię­
dzynarodowym meczu wicemistrze 
wi Bulgt...»i Akademik (Sofia) 15:17 
(7:11). Nasi piłkarze stawiali silny 
opór rutynowanym Bułgarom co 
przyczyniło się do tego, że mćcz 
był ciekawy i obfitował w wiele 
emocjonujących momentów. Naj­
więcej bramek dla Poznania zdo­
byli: Jankowiak 6 oraz Sobolecki 
2; dla Bułgarów Conew 4 i Nenow 
3. (t)

O puchar PZKosz
W całej Polsce rozpoczęły się 

wczoraj eliminacyjne rozgrywki 
koszykarzy o puchar PZKosz. W
Poznaniu startują drużyny: Lech, --------------AZS (P_ń) i staiOlimpią, AZS (P-ń)
(Ostrów). Pierwszy dzień 
niósł następujące wyniki:

przy-

Olimpia — AZS 71:50 (28:18) 
Lech — Stal 89:68 (40:37) 

(t)

W dniu 27 marca 1969 r. zmarł nasz drogi mąż 
i ojciec, śp.

LEOPOLD KILARSKI
emerytowany urzędnik byłej Izby Skarbowej 
w Poznaniu, uczestnik walk Wojska Polskiego

na
Pogrzeb odbędzię 

31. III. br. o godz. 
na Junikowie.

zachodzie.
sie w poniedziałek, dnia

14.15 z kaplicy cmentarnej

Poznań, Swoboda 15.

Pogrążona w smutku 
ŻONA z SYNEM

45500g

+ Dnia 27 marca 1969 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, brat 

ł dziadek, śp.

LEON GOŁASKI
em. kierownik gospodarstw rolnyeh,

ur. 28. III. 1891 r. w Dębogórze.
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w ponie­

działek, dnia 31 bm. o godz. 15 we Wrześni, po 
czym odprowadzenie zwłok na cmentarz.

Siedlec, pow. średzki. 45451g

Dnia 27 marca 1969 r. zmarł
były członek Zarządu Wojewódzkiego Związku 
RSP w Poznaniu, długoletni przewodniczący 

Zarządu Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Tarnowie Podgórnym

JÓZEF WOJCIECHOWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Odznaką Zasłużonego Dzia­

łacza Ruchu Spółdzielczego i innymi.
W Zmarłym ruch spółdzielczości produkcyjnej 

w Wielkopolsce stracił oddanego, zasłużonego 
wysoko cenionego działacza.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 

Wojewódzkiego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych 

w Poznaniu K2241

Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Poznaniu, 
ul. Fredry 9 — przyjmie zaraz:

— STOLARZA,
— SPRZĄTACZKI,
— ROBOTNIKÓW ADMIN.-GOSPOD.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy i pła­
cy pod w. wym. adresem — Dział Kadr, pokój 107.

K2193

Praca

Pracownik do warsztatu 
wyrobów drzewnych po­
trzebny zaraz, może być 
rencista lub emeryt. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 45335g.
Krawcowa samodzielna, 
młodsza oraz uczennica 
17—18-letnia potrzebne za 
raz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 

45330g
Spawacz ślusarz potrzeb­
ny. Warsztat, Dąbrowskie
go 94a. 45361g
Dozorcy dochodzącego po 
szukuję, Grunwald, ul. 
Hibnera. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam większą ilość 
drzewa (budulec). Jan 
Musielak — Dąbrówka 
WIkp., ul. Główna 28, po 
wiat Międzyrzecz. 149p

Sprzedam młodą wyso- 
kocielną krowę. Poznań, 
ul. Starołęcka 184. 44374g

Sprzedam Osę 175 ccm — 
przebieg 5.600 km, w ide­
alnym stanie oraz ubra­
nie skórzane na motor i 
2 kaski. Poznań, Waw­
rzyńca 3, warsztat samo­
chodowy, obok „Gopla-
ny”. 44381g

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

43217g

Kupno

Telewizor mały tanio
.sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45434g._____________________  
Kupię agregat chłodni­
czy. Janina Garstecka — 
Poznań - Suchylas, ulica 
Sprzeczna 8, hodowla li-
sów. 44349g
Kupię hydrofor komplet­
ny 200 litrów. Stanisław 
Namirowski, Suchylas —
Szkółkarska 2. 44364g

Wózki dziecięce oraz „le- 
żaczki” poleca Wytwór­
nia — Głogowska 135.

4T183g

Samochody
Sprzedam samochód Wart 
burg 1000 w bardzo do­
brym stanie. Tel. 462-70,
od godz. 16. 45487g

Sprzedam Warszawę M20. 
Ul. Kolskiego 20, od go-
dziny 14. 45519g

Kupię Skodę 1000 MB lub 
NSU Prinz po małym 
przebiegu. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44329g.

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów 
korbowych. dorabianie 
tłoków wykonuje War.:z-
ta t
dziska 24.

Poznań, ul. Gro­
4294lg

X W dniu 27 marca 1969 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja najukochańsza żona, naj­

droższa i niezapomniana mamusia, śp.

WALENTYNA GRABIAK
z domu WOJTASZEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
31 bm. o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z DZIEĆMI

Poznań, ul. Tomickiego 27 m. 9. 45485g

fDnia 28 marca 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu mój kochany 

mąż, najdroższy tatuś i dziadzio, śp.

STANISŁAW SAWALLA
b. więzień obozów hitlerowskich 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
31 bm o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
nikowie.

W żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i

na Ju-

WNUK
45469g

fDnia 26 marca 1969 r. zmarł w Pile, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 76, 

najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY FURMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

31 bm. o godzinie 13.40 na 
kowie.

cmentarzu na Juni-

W głębokim 
R O

Piła, ul. Kościuszki 23.

smutku pogrążona
DŻINA

45439g

Dnia 26 marca 1969 r., przeżywszy lat 66, za­
kończył swój pracowity i pełen poświęcenia 
żywot, opatrzony Sakramentami św, mój naj­
droższy mąż, niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JAN JOACHIMIAK
Pogrzeb 

o godz. 15 
Żegrze.

odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
na cmentarzu parafialnym Poznań -

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

45446g
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Mieszkanie trzy pokoje z 
kuchnią, łazienką w Opa 
lenicy zamienię z pra­
cownikiem kolejowym na 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44361g.
2 mieszkania samodzielne 
kwaterunkowe, pokój z 
kuchnią z c. o., nowe i 
stare budownictwo żarnie 
nię na 3 pokoje, kuchnia, 
samodzielne z c. o. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44782m.
Mieszkanie samodzielne, 
komfort, w nowym bu­
downictwie, pokój z ku­
chnią, całość 40 m!, wy­
soki parter, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią w no 
wym budownictwie, lub 
willowe, komfort. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44396m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (dozorstwo), na po 
dobne bez dozorstwa, par 
ter. Informacje: Marcin­
kowskiego la m. 18.

44315m

Przyjmę na pokój dwie 
panienki. Wiadomość — 
kiosk „Ruchu”, Dąbrow­
skiego, przy lotnisku.

44426m
Mieszkanie! Dwa duże po 
koję z kuchnią, toaletką, 
stare budownictwo, par­
ter, zamienię na takie sa 
mo lub 3-pokojowe. Wia-
domość: 
Poznań,

Matuszewski — 
Dzierżyńskiego

27 m. 48, oficyna.
44444m

Zamienię pokój z kuch-
nią, peryferie Juni-
kowo, na równorzędne w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4 4455 m.

Na pokój, przyjmę pa­
nów lub studentów. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44463m.

Wynajmę nieumeblowa- 
ny pokój, na półtora ro­
ku, członkom spółdzielni. 
Płatne z góry. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44538m.
Magister farmacji (czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej), poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44636m.
Samotny, poważny (czło­
nek spółdzielni) poszuku 
je umeblowanego pokoju 
względnie pustego tylko 
na Jeżycach, Sołaczu, 
Grunwaldzie, śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa” Grun i 
waldzka 19 dla 44650m. I

Dwie osoby, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukują pilnie na 
okres 3 lat samodzielne­
go pokoju, może być nie 
umeblowany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44658m.
Zamienię samodzielne
mieszkanie: 2 pokoje, ku 
chnia, korytarz 57 m', II 
ptr., Łazarz, na 2 małe 
pokoje lub 1 duży, kuch­
nię z łazienką. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44673m.

Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań — Junikowo, 
ul. Sobotecka 10. 44698m

Samodzielne 1 pokojowe, 
łazienka, front — zamie­
nię na 2-pokojowe, podo­
bne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44729m.

Pracujące małżeństwo z 
4-letnią córką, członko­
wie spółdzielni, poszuku­
je na okres 2—3 lat, du­
żego pustego pokoju, e- 
wentualnie z kuchnią. Ce 
na i dzielnica obojętna. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44791g.

Nieruchomości
Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 5-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, 8.750 m* ogro­
dowej ziemi, nadające 
się na ogrodnictwo, przy 
autobusie podmiejskim — 
550.000 zł; ogrodnictwo w
Poznaniu dobrze zapro-
wadzone, 7.500 m! ogrodo 
wej ziemi, połowa —- za­
twierdzone 3 parcele pod 
zabudowę, 6 szklarni, cen 
tralne ogrzewanie, zabu­
dowaniami, 700.000, spiesz 
nie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

45357g

Zguby
Zaginął pies (suczka) si­
wy, czarne łaty. Zwrot 
wynagrodzę. Ul. Reya 3
m. 15. 45470g

Różne
Naprawa parasoli. Ryba^
ki 9. 42361g
Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 30, zmiana tele-
fonu na 304-26. 43149g
Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, Kwiatowa 8.

4461 Ig
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

44043g

+ Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1969 r. opuścił nas na zawsze, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 85, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

IGNACY JUSKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Poznań, ul.
Francja.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe, 
zięciowie, wnuczki i prawnuczki

Kilińskiego 8 m. 10,
45421g

Dnia 27 marca 1969 r. zmarła, przeżywszy lat 
78, śp.

STANISŁAWA DUKIEWłCZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku zawiadamiają
BRAT i BRATANEK z RODZINĄ

45511m

W dniu 20 marca 1969 r. odszedł od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasz najdroż­
szy ojciec i brat

BOLESŁAW MALAK
mgr phil., st. wykładowca 

Studium Języka Polskiego dla Cudzoziemców 
Uniwersytetu Łódzkiego.

Pogrzeb odbył się dnia 26 marca br. na cmen-
tarzu powązkowskim w

Zawiadamiają o tym 
i Znajomych pogrążeni

Warszawie.
wszystkich Krewnych 

w smutku

SYN i SIOSTRA
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Sobota

Wiktoryna

Słońce: 5.34—18.21

TEATRY
POLSKI — g. 19 Eksperyment 

„Damokles” (Teatr z Kalisza); 
NOWY — g. 19 „Zbrodnia i kara”; 
OPERA — g. 19 „Tosca”; OPERET 
KA — g. 19 „Panowie z ogłosze­
nia”; MARCINEK — g. 11 „Jaś 
czy Małgosia”, g. 19 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Rzeka bez 
powrotu” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 
„Panienki z Rochefort” (USA 14 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15,
17.45 , 20.15 „Żyć aby żyć” (franc.- 
Włoski 16 1.); BAŁTYK — g. 11, 14, 
lx. 20, 23 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 „Angelika 
wśród piratów” (franc. 16 1.); 
GONG — g. 10. 12 „Niewidzialny 
batalion” (jug. M 1.), g. 16, 18, 20 
„Zabawa w masakrę” (franc. 16 
1.); GRUNWALD — g. 16 „Krzyża­
cy” (poi. 12 1.), g. 19.30 „Koniec 
barona Ungerna” (radź. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30
„300 Spartan” (USA 11 1.), g. 18, 
20.15 „Samotność we dwoje” (poi. 
16 1.); KOSMOS — g. 20 „Gringo” 
(włoski 16 1.); MALTA — g. 16 
„Krzyżacy” (poi. 12 1.), g. 19 „Wy 
padek” (ang.): MINIATURKA — 
g. 15.30, 18.30 „Anna Karenina” 
(radź. 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 „Gentleman z Coco 
dy” (franc. 14 1.), g. 20 „Kochałem 
Cię” (radź. 14 1.); OSIEDLE — g. 
16 „Sami swoi” (poi. 14 1.), g. 18, 
20 „Napad stulecia” (ang. 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Cięż 
kie czasy dla gangsterów” (franc. 
16 1.); PAŁACOWE — nieczynne; 
PRZYJĄŻN — g. 15.30, 18, 20,15
„Mroźny poranek” (radź. 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Jak ukraść milion dola­
rów” (USA 14 1.); SCALA — g. 
16, 18 „Na pomoc” (ang. 11 1.), g. 
20 „Kochany łobuz” (franc. 16 1.); 
TĘCZA — g. 15 „Dzieci kapitana 
Granta” (ang. 11 1.), g. 17, 19 
„Człowiek z M-3” (poi. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 13. 16, 19 „Wiel 
ka ucieczka” (USA 11 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 16, 
19 „Anna Karenina” (radź. 16 1.); 
WILDA — g. 11, 14, 17, 20 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.);
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30
„Synowie Katie Elder” (USA 16 
I.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” cz. II.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—18.
Narodowe (AL Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynbk> — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — e 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Klub MPIK (Ratajczaka 39) — 

Malarstwo Marii Dalebory — g 
10—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ,KPP, PPR t PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18 (do 
30. III.).

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 31. III.).

WOIT (Stary Rynek 10) — Wysta 
wa fotogramów pt. „Kalisz** — g 
9—16 (do 31. III.).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskie­
go - g. 10—18.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g. 
9—15 (do 20. IV.).

Muzeum Archeologiczne “ 
„Polskie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego" — g. 9—15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g- 
10—18 (do 25. IV.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
staw fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
im. Fr. Witaszka — g. 10—19.

nv?URY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(ul. Długa 1/2, tel. 510-21) — inter­
na. chirurgia ogólna, okulistyka.

Szpital Kliniczny im. Święcickie 
go (ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
67-12-31) — laryngologia, neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szni 
talna 27/33 tel. 444-51) — psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 - oodsta 
cje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ueorv 18 - cała doba d’a oow
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 (całą dobę).

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie 
go 20) g 15—23 niedz 1 święta — 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20> czynne od 18—7. 
w niedziele i święta cała dobę 
Chirurgiczne — ul. Kórnicka 8. 
tel 707-19 - cała dobę- chirur­
giczne TI - ni Kasprzaka 16. teL 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-R? — 
czynny całą dohe. at. Marcinkow­
skiego 20 - dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Dodatni bilans Grunwaldu
w realizacji programu FJN

Radni oraz działacze społeczni Grunwaldu wzięli wczoraj 
udział w sesji DRN, organizowanej wspólnie z Dzielnico­
wym Komitetem FJN. Uczestniczył w niej także sekretariat 
KD PZPR z I sekretarzem — M. Jakubowiczem na czele.

Podczas sesji, którą prowa­
dził przewodniczący DK FJN 
— Z. Werner, omówiono re­
alizację programu wyborczego 
FJN. Wprowadzeniem do dys­
kusji stało się wystąpienie 
przewodniczącego Prezydium
DRN W. Głowińskiego.
Mówca stwierdził m. in., że 
główne założenia programu zo­
stały wykonane. Przyczyniło 
się to do dalszej poprawy wa­
runków socjalno-bytowych 
mieszkańców dzielnicy. W. 
Głowiński omówił także szcze­
gółowo te zadania, których nie 
zdołano zrealizować w obecnej 
kadencji. Chodzi tu m. in. o 
niedostateczną jeszcze popra­
wę na osiedlach peryferyj­
nych.

Podczas sesji zabrał też głos 
zastępca przewodniczącego KD 
FJN — A. Karwacki. Omówił 
on m. in. działalność społeczną 
członków Komitetu FJN, w 
tym także komitetów bloko­
wych. Dzięki ich inicjatywie 
oraz zaangażowaniu w pra­
cach społecznych uzyskano do­
bre efekty w dalszym rozwoju 
dzielnicy.

W dyskusji radni zwracali 
uwagę m. in. na konieczność 
lepszej współpracy władz 
dzielnicy z komitetami bloko­
wymi oraz dalszego uspraw­
niania pracy administracji

Wizyta przyjaciół
Państwowe Liceum Muzycz­

ne im. M. Karłowicza gości 
u siebie przyjaciół z Węgier. 
Jest to rewizyta studentów i 
profesorów Wyższej Szkoły 
Muzycznej im. Fr. Liszta z 
Gyór. Wczoraj dali oni kon­
cert w auli Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej. Inte­
resująco zestawiony program 
spotkał się z żywym przyję­
ciem. Po koncercie do późnych 
godzin wieczornych mili go­
ście byli podejmowani przez 
wykładowców i studentów 
PWSM.

Dzisiaj spotkają się z mło­
dzieżą Liceum Muzycznego im. 
M. Karłowicza, zwiedzą Mu­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych oraz miasto, (g).

Impreza 
w Pałacu Kultury

30 bm. o godz. 15 w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury od­
będzie się Koncert Laureatów 
eliminacji wojewódzkich VIII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Piosenki Radzieckiej. W kon­
cercie wystąpi 10 solistów 
oraz 4 zespoły wokalne.

W drugiej części — odbę­
dzie się recital Danuty Rin i 
Bogdana Czyżewskiego, (na)

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(ezynna cała dobę): Główna 53. Sta 
rołęeka 79 (dyżur nocny).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry” — tu Redakcja 
Społeczna: 8.19 Melodie na dzień 
dobry: 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
ki. III—IV (wych. muzyczne): 
„Mazowieckie nuty” — audycja 
Leeha Miklaszewskiego z cyklu: 
„Gawędy muzyczne”; 9.20 Konc. 
rozrywk.; 10.05 „Stolica” — frag­
ment 6 pow. Poli Gojawiczyń­
skiej: 16.25 Popularne fragmenty 
z muzyki scenicznej; 16.56 „Zycie 
gleby” z cyklu: „Źródło urodza­
ju”; 11 Dla kl. VH (chemia): 
„Święto kwasów" — słuch.; 11.25 
Konc. Ork. Mandolinistów: 11.49 
„Poznaj swoje dziecko" — gawę­
dy psychologa: 12.25 „Konc. z po­
lonezem"; 13 Dla ki. ITT—IV (jez. 
polski): „Pościg” — słuch, z cy­
klu: „Pan Myślicki zjawia się na 
zawołanie”; 13.25 Polskie melo­
die ludowe; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 „Czy znasz te książ­
kę”; 14.30 Utwory kompozytorów 
włoskich; 15.05 „Godzina dla dziew 
czat i chłopców": 16 ..Popołudnie 
z młodością": 17.45 „Niespodzian 
ka z melodią"; 18.65 Reportaż z 
otwarcia Kongresu ZSL: 19.15 Mn 
zyka i Aktualności; 19.40 „Wę­
drówki muzyczne po kraju": 26.25 
Przeboje bez słów; 21 „40 minut 
na czterdziestolecie” — Jubileusz 
Mieczysława Fogga: 21.46 Konc. 
życzeń: 22.16 Konc. muz. popular 
nej: 22.50 Przebój za przebojem; 
23.16 Parada ork. tar.: 23.40 Kon­
cert żvczeń: 6.10—3 Program noc 
nr z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7, 8, 18. 
12.05, 15. 16, 18. 26. 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 497 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Naoczni świadko­
wie”: 9 Motywy dziecięce w twór 
czości Prokofiewa; 9.35 Dolina 
ludzi śmiałych; 9.50 „Hej zagraj- 
cie siarczyście” — Polskie rytmy 

państwowej. Mówili także o 
brakach i niedociągnięciach 
istniejących jeszcze na Grun­
waldzie, na które szczególną 
uwagę powinna zwrócić nowa 
Rada, (a)

Koncert węgierski 
o godz. 18

Koncert muzyki węgierskiej 
(przewidziany w ramach imprez z 
okazji „Dni Kultury Węgierskiej”) 
odbędzie się w Pałacu Działyń- 
skich przy Starym Rynku w po­
niedziałek 31 bm. o godz. 18 ai 
nie — jak informowaliśmy wczo-l 
raj o godz. 19.30. (na)

Przeprowadzka ZOO rozpoczęta
W tym tygodniu rozpoczęto rozbiórkę pierwszego pawi­

lonu w poznańskim Zoo. Z uwagi na mały stopień zuży­
cia oraz ciekawą formę tego drewnianego budynku, użyt­
kowanego dotąd jako schronu dla jeleni, będzie on zre­
konstruowany na nowym terenie.
Rozbiórka pawilonu umożli 

wi znaczne powiększenie ist­
niejących wybiegów dla ży­
raf oraz antylop, w których 
hodowli poznańskie Zoo ma 
duże osiągnięcia. Wystarczy 
wspomnieć, że stado hodowla 
ne antylop kudu jest jedy­
nym na wschodzie Europy.

Likwidacja pawilonu jeleni 
jest wstępem do realizacji 
programu stadnej hodowli 
zwierząt stepu i sawanny, o- 
pracowanego w myśl jednego 
z założeń Zooramy na Mal­
cie.

III Dekada Pisarry

Dedykacje literatów 
i spotkania autorskie
Dzisiaj, 29 bm„ od godz. 

16—17 w księgarniach po­
znańskich wpisują Czytel­
nikom dedykacje na swo­
ich najnowszych powieś­
ciach i wierszach: Krysty 
na Byczewska — Dąbrow­
skiego 35, Czesław Chrusz- 
czewski — 27 Grudnia 23, 
Kazimiera Iłłakowiczówna 
— Kraszewskiego 17, Józef 
Ratajczak — Armii Czerwo 
nej 77 i Andrzej Zeyland — 
Armii Czerwonej 17.

Również dzisiaj odbędą 
się spotkania z literatami: 
z Gerardem Górnickim — 
o godz. 17 w Robotniczej
Spółdzielni Mieszkaniowej

11

HCP, ul. Cedrowa 12, z 
Ryszardem Daneckim — o 
godz. 18 w Osiedlowym Do 
mu Kultury „Wierzbak”, 
ul. Wojska Polskiego 6/8.

(na)

i tańce; 16.25 Teatr PR: „Pan 
Minns i jego kuzyn” — słuch.; 
11.65 Dialog ork. Roberta Manna 
i Manuela; 11.25 Konc. chopinow 
ski; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.25 Sprawy rzemiosła: 13.40 
„Serce i szpada” — „Vemina 
Vanini” — fragm. noweli; 14.05 
Piosenki żołnierskie; 14.30 „Mały 
relaks — mój ubogi przyjaciel” 
— humoreska; 14.45 „Błękitna szta 
feta"; 15 „Echo” zawsze śpiewa 
pięknie z cyklu: „Amatorskie Ze­
społy przed mikrofonem”; 15.35 
Czytamy Ruch Muzyczny; 15.56 
Przegląd prasy literackiej; 17.15 
Dekada pisarzy środowiska po­
znańskiego; 17.25 Grająca szafa; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksie ze świata nau­
ki; 19.17 Polskie melodie rozryw 
kowe; 19.30 „Matysiakowie”; 28 
Recital tygodnia. Daniel Szafran 
— wiolonczela; 20.30 Samo życie 
— audycja satyryczna:; 26.40 Tur­
niej ork.. solistów i piosenkarzy; 
21.30 Kwadrans dla poważnych — 
„Teofil w raju” — opow. Lawren 
ca Welk'a: 22.30 Język francus­
ki; 22.45 Zespół Dziewiątka: 23.15 
Kone. muz. popularnej; 0.10 Pro­
gram nocnv z Warszawr.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.36, 7.36, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.56

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz; 17.30 „Trzej towa­
rzysze” — ode. 21 pow.; 17.40 Pio 
senki z „włoskiego buta”; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Mó­
wi oficer śledczy; 18.20 Klnb Gra 
iacego Krążka; 19 Czytamy pa­
miętniki — Azel Munthe; 19.15 
Powracajaca melodyjka: „Pod­
moskiewskie wieczory”; 19.45 w 
Paryżu śpiewają: ...: 20 Wieczór 
w „Meksyku” — bawimy się ze 
studentami; 20.30 Walter and 
Connie — rozmówki angielskie; 
20.45 Klub Grającego Krążka: 21 
Sprawcy nie da się uciee — rep.; 
21.10 „Bujamy wśród gwiazd" — 
fragm. rewii Teatru „Syrena"; 
21.50 Opera Vincenzo BellinPegoj 
„Norma”: 22.08 Sniewa Roy Orbi 
son: 22.15 Powieść w wyd. dfw. 
..Flekry pan”: 22.45 Piosenki ze 
seenki: 73 Wiersze H. Heinego; 
23.65 Wieczorne spotkanie z De­

Pamięci 
K. Świerczewskiego
Wczoraj, w 22 rocznicę 

śmierci gen. K. Świerczew­
skiego, oddano w naszym mie 
ście hołd jego pamięci. Przed 
obeliskiem przy ul. Świerczew 
kiego (narożnik ul. Szylinga) 
ebrali się członkowie
^BoWiD, delegacje wojska, za 
;ładóv/ pracy i organizacji 
jpołecznych. Przybyli także 
.iczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 88 (ul. Swoboda), któ­
ra nosi imię generała „Walte 
ra”. Wokół obeliska stanęły 
poczty sztandarowe. Po prze­
mówieniach, poświęconych pa 
mięci bohatera, złożono pod 
obeliskiem wieńce i wiązanki 
biało-czerwonych kwiatów.

Organizatorem tej uroczy­
stości był Oddział Dzielnico­
wy ZBoWiD Grunwald.

Uroczystość ku czci K. Świer­
czewskiego odbyła się także w 
Szkole Podstawowej nr 38 przy 
ul. Za Cytadelą, noszącej rów­
nież imię generała „Waltera”, (a)

Wiosnę sygnalizują w 
liczne urodziny zwierząt: 

Zoo 
bor

suków, muflonów, afrykań­
skich owiec górskich — arui, 
oraz południowoamerykań­
skich gryzoni — aguti. (na)

Uwaga, Maturzyści!
Wydział Filologiczny przy U AM 

organizuje w niedzielę, 30 bm., o 
godz. 14 akcję pt.„Drzwi otwarte”.
Tego 
więc 
będą 
bem

dnia przyszli maturzyści, a 
kandydaci na wyższe studia 
mogli zapoznać się z try- 

studiów na wspomnianym 
wydziale.

W programie 
odbędzie się w 
Minus przy al.

spotkania, które 
sali 14 Collegium 
Stalingradzkiej 1

— informacje pracowników nauko­
wych poszczególnych katedr, (c) 

Koncerty młodzieżowej 
muzyki rozrywkowej

Dzisiaj rozpoczynają się koncerty II Młodzieżowego 
Festiwalu Muzycznego. Jego celem jest wykazanie osiąg­
nięć muzyki rozrywkowej młodego pokolenia.

W pierwszym wojewódzkim etapie konkursu na 2 kon­
certach wystąpią najlepsze zespoły Wielkopolski i Pozna­
nia. Organizatorem jest Poznański Klub Jazzowy przy ZSP.

Obydwa koncerty odbędą się w kinie „Kosmos” na Wi­
nogradach. Dzisiaj o godz. 15 wystąpią z bogatym progra­
mem m. in. „Bardowie” i „Wędrowcy” z Poznania, „Tru- 
werzy” ze Słupcy i „Miody Blues” z Kalisza. W niedzielę, 
30 bm., o godz. 11 usłyszymy zespoły „Beattons’ z Wrześni, 
„Bez atu” z Poznania i „Kumotrów’’ z Jarocina, a o godz. 
16 „Chorały” z Piły, „Trampy” z Ostrowa i „Aspekt” z Po 
znania.

Ogłoszenie wyników przeglądu wojewódzkiego nastąpi 
w niedzielę wieczorem na galowym koncercie laureatów 
w klubie „Nurt”. Bilety na koncerty do nabycia w Radzie 
Okręgowej ZSP, ul. Fredry 7 i w Klubie „Od Nowa”, ul. 
Wielka 1. (g)

ko ta Staton; 23.50 Gra Gabor Sza- 
bo.

NIEDZIELA — PROGRAM U 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Samo życie — audycja 
satyryczna: 8.30 „Przekrój mu­
zyczny tygodnia”; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym: 
„Strach.„ z mieszkaniem” — słu­
chowisko; 10.20 Czym najładniej 
grają, do dom mnie wołają — w 
wyk. polskich zespołów Pieśni i 
Tańca; 10.46 Konc. życzeń; 11.40 
„Scientia ezperimentalia"; 12.15 
Teatr PR: „Cyrk Orlando" — mi- 
krosłuchowisko; 12.35 Transm. z sa 
li sportowej w Mielcu finału tur­
nieju bokserskiego o mistrzostwo 
Polski; 13.46 Dawne melodie i ryt­
my: 14 „Wiosna raz”. Mel. i pio­
senki o wiośnie; 14.35 „W Jeziora­
nach”; 15.20 Transm. Mistrzostw 
w hokeju w Sztokholmie mecz: 
Szwecja — Czechosłowacja; 16.15 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.30 Teatr PR — 
dio Współczesne „Głosy z tamte­
go świata” — słuch.; 17.30 Sprawo- 
zadnie dźw. z obrad V Kongresu 
ZSZ; 18.05 Plebiscyt 17 rozgłośni. 
Radiowa lista przebojów; 19.05 
Transm. Mistrzostw Świata w ho­
keju w Sztokholmie — mecz: Ka­
nada — ZSRR; 20.30 „Matysiako­
wie”: 21 Gra Ork. Tan. PR: 21.30 
„Bierze nie bierze” — kabaret poe 
tycki; 22 Wieczór z trzema Straus 
sami; 23.10 Niedzielny cocktail 
mel. tan.; 0.16 Program noeny « 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: «. 7. 8. 9, 12-65, 
16.10, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKŹ 
69.74 MHz: 8 „Moskwa z melodia 1 
piosenka — słuchaczom polskim”; 
16 Wielkopolska niedziela; 11.30 
Magazyn Lotniczv: 12.36 Poranek 
symf.: 13.25 K. Hoffmann: „Dzia­
twa Syreny” — operetka wg lib­
retta K. Szaniawskiego; 14.30 Mel. 
srebrnego ekranu; 15 Dla dzieci 
„Pożegnanie z Grynderem” słuch.; 
15.46 Transkrypcje instrument. poi 
skich piosenek gra Pozn. 15 Radio 
wa; 16 Humoreska: 1«.36 Konc. 
Chopinowski. Z nagrań J. Godzi- 
szewskiego; 17.05 Warszawski Ty­

Dar dla szkoły
4® Wystawy tego roku

czyli - co nowego u fotografików
W salonie PTF przy ul. Pa- 

derewskiego otwarto wczoraj 
wystawę fotogramów 10 człon­
ków Związku Polskich Arty­
stów Fotografików. Jest to 
ekspozycja szczególna. Obej­
muje ona bowiem 60 prac, 
jakie grupa członków wspom­
nianego Związku postanowiła 
przekazać Szkole Podstawo­
wej im. dr. Witaszka przy ul. 
Calliera. Dar ten to zarazem 
czyn poznańskiego Okręgu 
ZPAF z okazji 25-lecia Polski 
Ludowej.

Eksponowane prace mają 
przede wszystkim wartość dy­
daktyczną. Wszystkie prezen­
tują architekturę, zwłaszcza

Handel przed świętami
Z uwagi na zbliżające się 

święta zmienią się nieco go­
dziny otwarcia sklepów deta­
licznych w mieście. I tak — 
jutro, 30 bm. wszystkie skle­
py będą czynne w godz. 10— 
18 bez przerwy, a targowiska 
w godz. 9—15.

W poniedziałek, 31 bm., 
sklepy mięsno-wędliniarskie 
będą otwarte w godz. 7—18, 
z przerwą od 12 do 14, a skle 
py tej branży normalnie czyn 
ne od godz. 7 do 17 pracują 
bez przerwy.

Od wtorku do piątku włącz­
nie wszystkie sklepy mięsne 
mają pracować od godz. 8 <«do 
18 bez przerwy, a niektóre 
tylko placówki położone w 
centrum i przy głównych cią 
gach handlowych od godz. 
7 do 18.

Od poniedziałku do piątku 
sklepy spożywcze i przemysło­
we będą pracowały bez zmian.

W poniedziałek, 31 bm., 
można będzie również poda­
wać potrawy mięsne w restau 
racjach i barach. Ponadto od 
31 bm. do poniedziałku, 7 
kwietnia, nie obowiązuje tak 
że zakaz sprzedaży i podawa­
nia alkoholu, (c-o)

godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Teatr poezji „Tristan 
i Izolda" — słueh.; 18.45 Liszt „Pro 
meteusz” — poemat symf.; 26 Ma 
gazyn literacko-muzyczny „Kręte 
są ścieżki miłości”; 21.36 Rytmy 
taneczne na niedzielę proponuje 
Ork. Joe Lossa; 22.05 Ogólnop. i 
Pozn. wiadom. sportowe; 22.35 Nie 
dzielne spotkania z muzyką; 23.35 
Nowe nagrania studia jazzowego 
PR pod dvr. J. P. Wróblewskiego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.36, 12.65, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pery 
skop-przegląd wydarzeń tygodnia; 
14.45 Jazz z Północy; 15.05 „Gabi­
net luster” — opow, fant.-nauk.; 
15.25 Zwierzenia prezentera; 15.50 
Mel. z efektem; 16.10 Nadzieja — 
rep.; 16.30 leksykon folkloru w 
piosence; 16.50 Szlachetnie urodze­
ni opryszkowie — gawęda: 17 Nie 
dzielne rytmy; 17.36 „Trzej towa­
rzysze” — ode. 22 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; t8 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Polonia śpiewa: 18.20 
O płomiennym trybunie, wiernej 
studentce i zawstydzonym burmi­
strzu — opow.: 18.35 Przypomina­
my Mariam Makohę; 19 Parada o- 
szustów — „Ile jest warta lewa 
noga” — słuch.; 19.30 Mini-Max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 28 Krzyżówka radiowa: 
20.20 L. ran Beethoren — VIH Sym 
fonia D-dur — gra Ork. symf. 
MDC dyr. A. Toscanini: 20.47 Pio­
senki z „Dziekanki”; 20.55 Jak to 
było naprawdę? — zabójstwo Gan 
dhiego; 21.25 Mel. z autografem 
St. Mikulskiego; 21.50 Opera — 
Vlncenzo Belliniego „Norma"; 
22.68 Śpiewa — Roy Orbison; 22.20 
Kolekcjonerzy — ród wymierają­
cy — ren.; 22.35 Leksykon balla­
dy; 23 Wiersze H. Heinego; 23.65 
„Muzyka nocą”; 23.50 Gra zespół 
Ray'a Coniffa.

fELEWIZJA
SOBOTA: 16—11.36 — „Dom bez 

okien” — film fab. orod. polskiej: 
15.15 — TV Kurs rolniczy: „Zwal 
czanie chwastów w uprawach Po­
lowych"; 15.56 — Struktury; 16.16 
— Telereklama; 16.15 — Z eyklu: 

zabytkową, oraz pejzaże nasze 
go kraju. Można więc mówić o 
tematyce krajoznawczo-po- 
znawczej fotogramów.

Wartość prezentu dla wspom 
nianej szkoły można ustalić na 
około 13 000 zł.

Wielkie zainteresowanie w 
kraju i za granicą wzbudziła 
zapowiedź konkursu i wysta­
wy pt. „Foto-Expo 69”. Jak 
wiadomo konkurs ten ma 
objąć zdjęcia o wspólnym ty­
tule „Młodzi we współczesnym 
świecie”. Wystawa nadesła­
nych i nagrodzonych fotogra­
mów ma się odbyć w Pozna­
niu w czerwcu br., w okresie 
38 MTP.

Do tej pory napłynęło już do 
sekretariatu konkursu i wy­
stawy około 40 przesyłek z 
różnych stron świata, m. in. 
z Hongkongu. Wpływają też 
prace polskich fotografików. 
Gotowe są także główne pre­
mie dla uczestników konkur­
su — Złote Koziołki oraz me­
dale: złoty, srebrny i brązowy. 
Zarówno statuetka Koziołków, 
jak i medale wykonane są z 
porcelany. W druku znajduje 
się plakat wystawy.

Jeszcze w tym roku ZPAF 
urządzi 4 wystawy. Dwie in­
dywidualne przedstawią pu­
bliczności poznańskiej foto­
gramy M. Myszkowskiego oraz 
T. Wójcika. Pierwszy zaprezen 
tuje zdjęcia nawiązujące do 
rocznicy startu Kosmos
pierwszego astronauty J. Ga­
garina, drugi — dorobek swej 
twórczości o różnej tematyce. 
Dalsze prezentacje, to trady­
cyjny Salon Jesienny ZPAF 
oraz wystawa poświęcona 
osiągnięciom Wielkopolski i 
Poznania w okresie 25-lecia 
istnienia PRL. (c)

Niedzielny przegląd
wydarzeń

Wiedzy Po-
S towarzyszenie 
Polskich oraz

Towarzystwo 
wszechnej, 
Dziennikarzy
Dom Kultury Kolejarza zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ramach prasowych przeglądów 
tygodnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 30 bm. o godz. 11 
przy ulicy Marchlewskiego 
130/131 w Domu Kultury Kole­
jarza.

Prelegentem będzie redaktor 
naczelny „Polityki” — Mieczy­
sław Rakowski, (na)

INFORMUJEMY
W związku z likwidacją do­

tychczasowej pętli tramwajowej 
na Górczynie i oddanie do użytku 
zastępczej przy ul. Widok, dzisiaj 
do godzin popołudniowych tram­
waje będą dojeżdżać z miasta tyl­
ko do zajezdni MPK przy ul. Pa­
lacza. Odcinek trasy do Górczy- 
na obsługiwać będą dwa pociągi 
ruchem wahadłowym.

„Na zdrowie"; 16.35 — Dziennik; 
16.45 — „Konkurs 5 milionów” — 
dla młodych widzów; 17.45 — 
„Spotkania z przyrodą”; 18.15 — 
Film „Rytmy spiskie”: 18.30 — 
Sprawozdanie z obrad V Kongre 
su ZSL; 18.55 — „Hanoi w gru­
dniu” — rep film.; 19.20 — Do­
branoc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
„Kabaret”. Scenariusz — Olga Li 
pińska i K. Teodor Toeplitz; 21.10 
— Dziennik; 21.25 — Wiadomości 
sportowe: 21.35 — Kino Interesu­
jących Filmów: „Rudobrody” — 
film fab. prod. japońskiej.

NIEDZIELA: 9.05 — Tv Kurs 
rolniczy: „Zwalczanie chwas-.ów 
w uprawach potowych”; 9.40 — 
Przypominamy — radzimy; 9.50 — 
PKF; 10 — „Wycinanki”; 10.15 — 
„Hej, hej do kniej”; 10.30 — Kro 
nika 50-Iccia Kraju Rad — rok 
1933; 10.55 — Finały Mistrzostw 
Polski w boksie. Transm. z Miel 
ca: 12.05 — Dziennik; 12.15 — Pro­
gram estradowy; 13 — D. c. fina­
łów Mistrzostw Polski w boksie; 
13.40 — Film z serii „Encyklope­
dia morza”; 14.30 — „Kontrasty i 
nastroje”. Koncert rozrywkowy — 
m. in. wystąpią: K. Cwynar. Z. 
Płosząj. I. Nawe, zespół „Para­
doks" i „Partita”, Ork. PR i TV 
w Łodzi; 15.15 — TV Teatr Lalek: 
„Taffy” — wg Sudvard’a Kip- 
ling’a. Adaptacja — Henryk Jur­
kowski. Teksty piosenek — Jere­
mi Przybora; 16.10 — Przemiany; 
16.35 — Estrada Literacka — Ha­
lina Poświatowska: „Będę kobie­
tą" z cyklu: „Nowa poezja pol­
ska”. Reż. — M. Dmochowski; 
17.15 — „Klub sześciu kontynen­
tów”; 18 — Mistrzostwa Świata 
w hokeju na lodzie. Spotkania: 
Szwecja — Czechosłowacja, Zwią­
zek Radziecki — Kanada (Sztok­
holm); W przerwie — rep. filmo 
wy: ,,6-mecz szablo wy — O sza­
blę Wołodyjowskiego"; 20.15 —
Dziennik i wiadomości sportowe; 
20,55 _ Wieczorne rozmowy — 
przed kamera dr K. Kąkol; 21.16 
— „Szkoda wasów” — wodewil 
Ludwika Dmuszewskiego; 22 — 
..Zaoszczędzony funt” — nowela 
filmowa prod. CSRS.

XV zastrzega prawo zmiaa.
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